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rewolwerów dla jazdy i amunicję rewolwe
rową, tudzież 337.475 zlr. na dotyczące 
przybory, na co na wniosek banhansa tylko 
400 000 *łr. pozwolono po długiej dyskusji, 
i wtedy dopiero przed rozejściem się przypo
mina sobie DerueS, że w uchwale pierwszej 
nie wspomniano, czy owe 115.000 złr. są 
już objęte sumą 2 mdiunów, czy nie. Na
stępuje głosowanie, przy równości głosów 
(9 przeciw 9) rozstrzyga przewodniczący, 
ks. Jabłonowski, że nie są objęte, a zatem 
pozwolono 2,115 000 złr.

Jest to czysta komedja parlamentaryzmu. 
Inne posiedzenia pomijamy, bo szkoda na to 
papieru, zwłaszcza, gdy sprawozdania urzę
dowe tendencyjnie albo pom ijają, albo w 
kilku słowach tylko podają, przemowy pp. 
Grocholskiego, Zyblikiewicza, które nas w ła
ściwie obchodzą. Tak samo robią z prze
mowami reprezentantów rządn, np. z oświad 
czeniami p. Beusta na wspomni&nem wła
śnie posiedzeniu, bardzo godnem uwagi, da
leko więcej, jak mowa p. Beusta na walnera 
posiedzeniu delegacji z d 17 , z którego 
biuro korespondencyjne wcale niepotrzebnie 
tak długim uraczyło nas telegramem — na 
nasze koszta- Na posiedzenie to pizybyl u- 
myślnie hr. Benst, aby powagą swoją po
przeć żądania ministra wojny, a gdy odrzu
cano pozycję na sprawienie dział wałowych, 
rz e k ł: „Praguę i ja  serdecznie pokoju i u- 
silnie staram się o jego zachowanie; wszela
ko nie mogę przeoczać wymogów wojsko
wych, bo inaczej niepodobna by nam dzia
łać skutecznie na zewnątrz Szczerej chęci 
utwierdzenia przyjażnych stosunków między 
A ustiją i Niemcami, posłuży to właśnie, 
gdy Niemcy przyjdą do przekonania, że i 
Austrja jest czynnikiem, przed którym nale
ży mieć respekt.*

Komenderujący na Pograniczu, jenerał 
Mollinary, powołany został przez cesarza do 
Pesztu — zapewne tak w sprawie sprowin 
cjalizowania Pogranicza, jak i w sprawie 
pokrycia niedoboru administracji w tym 
kraju, na które delegacja przedlitawska nic 
dać nie chce a zapewne i węgierska nic 
nie da.

scy delegaci braliby zatem udział tylko w 
ściślej Radzie państwa ('engerer Reichsralh), 
a w obradach, w kwestjacb Galicji nii dotyczą
cych. tudiież w kwestjacb zmiany konstytn 
cji żadnego nie braliby udziału Zwyżkę ko 
sztów, wynikającą z tego urządzenia, pono
siłaby Galicja sama. W zamian za te końce 
sje winno się < 4 Galicji żądać odstąpienia 
Biały.

2, Ponieważ prawnopolityczny zwią 
zek z Niemcami jest niemożliwy, jak długo 
związek taki narażałby dzieło zjednoczenia, 
a zatem pożądane jest jak najściślejsze trzy 
manie z Niemcami (eng*tes Zusammengehen).

3 Trzeba się starać, aby sprawy woj
skowe i budżetowe, będąee w ręku delega- 
cyj, odebrać w ręce reprezentacji przedlitaw 
skiej.

4 Na wy!ączen:e Dalmacji ze związku 
przedlitawskiego można przystać.

I takie — że powiemy — błazeństwa 
na serjo uchwala ów „sejmik niemiecko na
rodowy" i znaohodzą się pisma, które w nich 
widzą jasny', praktyczny program, a inne 
tylko ze względów teoretycznych przeciw 
memu występują! Jak  gdyby rezolucja gali
cyjska dążyła nie do rozszerzenia autonomii! 
Jak gdyby Polacy mogli przystawać na no
wy rozbiór 1 Jak  gdyby Węgrzy nic nie mieli 
do mówienia w sprawie austrjacko pruskiej ! 
Jak  gdyby nioż.ia dzisiaj niweczyć dualizm ! 
Jak  gdyby przyłączenie Dalmacji do Węgior 
nic było już w konstytucji grnduiowej po 
zwolonem!

Ciekawem jest jednak na wszelki spo 
sób, że tak  rezolucje pragskie, jak riedskic 
i marburgskie dalej sięgają, niż propozycje, 
jakie p. Potocki robił zeszłego roku galicyj
skim mężom zaufania — bo żądania co do 
Biały zanadto są dziecinne, aby je brać na 
serjo.

Nie obie debgacje, ale tylko przedlitaw
ska odroczyła się ca ośm dni, i to tylko z 
powodu, że delegacja węgierska ogromnie 
pozostała za nią w tyle. Komisja budżetowa 
jednak pracuje ciągle. I ciekawe dzieją się 
tam  rzoezy. Dnia 14. bm. wytoczono sprawę 
kredytu nadzwyczajnego ua rok 1871 dla 
doraźnego podniesienia siły zbrojnej. Spra
wozdawca Demel wniósł, aby ze względu na 
uchwalone właśn.e w walnej delegacji dnia 
14. ustawienie normalnego budżetu pokojo
wego (wniosek Giskry) przejść nad wnio 
skięm rządu do porsądku daieonego  Temu 
oparł się Giskra i wszczęło się formalne za- 
mięszanie języków; wystąpił i p. Beust za 
rządem. W końcu odrzucono wnios k Domla 
10 głosami przeciw 7, i r -zpoczęto rozprawy 
szczegółowe. D mel wnosi, aby pozycję 
3,300.000 złr. na sprawieuie dział wałowych 
z amunicją zupełnie odrzucić i tylko po
zwolić 115.000 z łr , które już ua ten cci wy
dano. Wszczęły się znów spory formalne i 
merytoryczne; w końcu wnosi Bauhans, aby 
w ogóle koszta sprawienia broni i amunicji 
pokryć z funduszu zastępców, co też więk
szością przyjęto.

Ale natychmiast zmienia się postać rze
czy. Pascotini wnosi, aby obalić tę uchwa
łę ; mimo oporu Banhansa i Giskry, p jp iera 
go Grocholski, zwracając uwagę Banhansa 
na fatalne następstwa tej uchwały. Po dłu
gich korowodach wnosi Giskra aby pozwo
lić 2 miliony, co też większość przyjmuje. 
Nastąpiła sprawa 1,528 000 złr. na 68.000

L w ó w  d. 20. stycznia.
(Sprawa przesilenia gabinetowego i Galicja. — 

Rezolucje marburgskie — Z delegacyj.)
Wiadomości w sprawie przesilenia mi

nisterialnego, podane przez naszego kore
spondenta wiedeńskiego zwracają naszą u- 
wagę, mimo, że jak nam donosi telegram, 
rokowania z p. Hopfenem do niczego nie 
doprowadziły. Nie pojmujemy, jakby mógł 
p. Potocki spodziewać się, że delegacja na
sza przystanie na ustępstwa, jakie zeszł go 
roku ofiarował dla Galicji pp. Grocholskie 
ma, Sapieże itd. Są one sprzeczne z dwa 
kroć przez sejm ponowioną rezolucją, z o 
gólną opinią kraju, Galicji na nie się w i- 
stocie nie przydadzą i owszem w najfał- 
szywszą w p ęd z iłb y  ją  pozycję. Nie w ierzy
my zresztą, aby p. Potocki odważył się coś 
takiego oficjalnym kraju naszego reprezen
tantom podsuwać. Wiadomość tę nważamy 
wręcz za puszczoną tendencyjnie przez koła 
półurzędowe i centralistyczne, z jednej stro 
ny, aby zb .dać, czy przecie coś nie uda 
łoby się utargować u nas a z drugiej aby na 
straszyć naszą delegację, że od nikogo i 
niczego dla kraju spodziewać się nie powin
na, jeżeliby przy ewentnalnem obu delegacyj 
wspólnera głosowaniu stanęła po stronie 
Węgrów i ministra wojDy. Są to strachy na 
Laoby — delegacja nasza wie, że sprawa 
wojskowej dzielności państwa jest główną i 
na razie najbliższą, a spraw a galicyjska dru
gą i dopiero nie na początku lutego, ale aż 
przy końcu — bo' trudno, aby delegacje 
przódy swe prace pokończyły — może być 
wytoczoną. W tym zaś czasie mogą centra 
liści zupełnie stać się niemożliwymi.

Zresztą opinia centralistów tak w sp ra 
wie galicyjskiej, jak  w ogóle co do ich przy
szłego postępowania, już się nie kieruje za 
głosami zużytych Giskrów, Herbstów, a by
najmniej za głosem takiej figury nijakiej, 
jak p. Hopfen ; Waser nie posiada sympatji 
całej bandy centralistycznej, a biurokratyzmu 
Lassera nawet się obawia. Opinia ta, dalej, 
nie jest zdecydowaną. Wyrabia się dopiero 
na zgromadzeniach partykularnych i coraz 
inne przybiera formy tak w Pradze jak w 
Bied, jak  wreszcie w Marburgu Organa cen
tralistyczne zresztą także jak najrozmaitsze, 
nawet wręcz przeciwne zajmują stanowiska, 
jak widzimy w Pressie Starej i Nowej, w 
Wandererze i td Pierwsza poparła po kolei 

wnioski dr. Linkejra w Pradze i potem od 
mienne od nieb wnioski zgromadzenia wyż 
sżo-austrjaekiego, i znowu odmienne od obu 
wnioski marburgskie, podczas - gdy Nowa 
Presse potępia wszelkie koncesje dla Galicji, 
a Wanderer to samo, choć z innych powo
dów, a mianowicie dlatego, że czyniąc a- 
stępBtwa te, obalałoby się konstytucję, jed y 
ny grunt, który przez wszystkie rządy był i 
musi być uznawany za jedyny legalny. 
Wanderer potępia zatem wnioski m arburg
skie, podezas gdy Stara Presse uważa je za 
pierwszy jasny, obrany z komunałowyeh żą 
dań program stronnictwa wiernokonstytucyj- 
nego, — a zgromadzenie marburgskie na
zwało się niemiecko-narodowym sejmikiem 
(Parteilag). Powzięte- na nim dnia 15. b. m 
uchwały brzmią :

1. Koncesje dla Galicji są możliwe, nie 
można jej wszelako nadawać rozszerzenia 
autonomii, ale tylko stanowisko odrębne, 
według znanej rezolucji galieyjskiej. Galicyj

Konferencja a kwestja wscho
dnia.

Niewiara w moźebność załagodze
nia drogą konfereucyj zatargów, była 
uzasadnioną. Na wtorkowem posiedze
niu w Londynie pełnomocnicy mocarstw 
uznali za stosowne konferencje odro
czyć, a tym razem zdaje się już bez 
zamiaru ponownego zebrania. Jakkol
wiek Francja jest dziś zniszczoną nie
zmiernie, to jednakże zebrani dyplo
maci nie odważyli się bez udziału jej re
prezentanta załatwiać spraw, obchodzą
cych Europę. Tak więc zerwanie Fran
cji z dyplomacją protegującą interesa 
monarsze, zniweczyło zabiegi berliń
skiego kanclerza, przedsięwzięte dla. u - 
zyskania korzystnego z Francją poko
ju , a sprawę wschodnią mimo poczy
nionych przez rządy interesowane na
stępstw, pozostawiło na dawnem stano-

żem na czele *). W rozpatrywaniu history
cznego wątka dziejów ludzkości, upadek o- 
wej gotyckiej epoki, jest według tyeh pojęć 
strąceniem „geniuszu narodów" w przepaść 
zepsucia, o które obwiniają dobę odrodzenia, 
reformacji, rewolucji, oraz wzrostu nauk i 
wynalazków. Nowoczesna więc cywilizacja, 
jako winna „rozerwania nawiązującego się 
ustroju owej średniowiecznej rzeczypospolitej 
chrześciańskiej", zwróciła przeciwko sobie 
broń ludzi, tęskniących do owego starego u- 
stroju. W tyralierskiej zaś bitwie, jak ą  z te
go powodu rozpoczął Przegląd lisowski, jest 
tylko jednym, ale zawsze w nową cywiliza
cję wymierzonym strzałem.

Gdyby wspomniana bitwa prowadzoną 
była według rozumnego planu, strzały zwo 
lenników „patryarchalno-rycerskich rządów" 
padałyby na nowoczesne monstrualne pań
stwa, które powstały na miejsen feudalizmu, 
jako instytucja również jak tamten niespra
wiedliwa i krzywdząca dla narodów, dosię
głyby podpór sztucznego utworu, to jes t: 
militaryzmn i biurokracji, pod ciężarem któ
rych padło osławione rycerstwo, a zaczął 
tworzyć się nowy, wcale niewygodny stosunek 
społecznej niewoli Ale, lubo państwo starło 
patryarchalno-ryeer8ką organizację, i w koń
cu pozbawiło papieża tronu królewskiego, je
dnakże obrońcy średniowiekowego porządku, 
rzadko występują przeciwko jego potędze, 
ale za to nieustannie zaczepiają stronnictwo 
wolności, które z państwem oraz z jego pod
porami jnż dawno zaoiętą wojnę prowadzi. 
Opozycja klerykalna na polu państwowem 
sprzeciwia się tylko istniejącemu porządkowi 
rzeczy w punktach, będących zasadą wolno
ści politycznej oraz społecznej, za jaką uwa
żać musimy zupełną swobodę myśli, zdania i 
sumienia, z nowoczesnem zaś militarnem pań
stwem nsiłnje porozumieć się pod w arunka
mi ścieśnienia „nienasyconej wolności" na rzecz

*) Zobacz w I. zeszycie „Przeglądu Lwowskie- 
go“ a r ty k u ł: Dawniej i Dzisiaj.

klerykalnej partji panowania. Jest to droga, 
która do pewnej zguby prowadzi. Gdy bo
wiem zasady nie pozwalają złączyć się jej 
szczerze ani z państwem ani z wolnością, ża
dna z dwóch potęg, wypełniających swą tre
ścią warunki historycznego rozwoju nowocze
snej cywilizacji, sprzymierzeńcem jej być nie 
może.

W Polsce wyłącznemu panowaniu klery
kalnej partji, sprzeciwiał się we wszystkich 
wiekach duch narodu. Polak dawny, taksamo 
jak  nowy lubił wolność i dopuszczał ją  wszę
dzie, nawet na pole religijne. Dzieje nas u 
czą, że lubo wiernymi kościołowi katolickie
mu byli ojcowie nasi, nie gorszyli się by
najmniej, gdy w XVI wieku różnowiercy za
pełniali senat i radę królewską. Umieli oni 
godzić powagę wiary z wolnością myśli, wy
łączność religijną z uznaniem innych przeko 
nań, i ta swoboda oraz uznanie nadawała w 
publicznem życiu duchowieństwu polskiemu 
wybitny, różny od charakteru duchowieństwa 
innych krajów charakter Charakter ten pol
ski, narodowy, obywatelski, nazywa z prze
kąsem nowa ultramontańska partja, a z nią 
i Przegląd lwowski p o l o n i z m e m ,  i wcale 
nietrafnie porównywa go z j ó z e t i c i z m e m .  
Że duchowieństwo polskie, nie wychowane 
przez jezuitów, starało się i stara w trwają 
cej jeszcze niestety niewoli ojczyzny naszej, 
utrzymać w sobie ten dostojny i święty k a
płańsko obywatelski charakter, należy nam 
poczytać za wielką usługę wobec kościoła i 
sprawy narodowej, przezeń bowiem uratowało 
kraj od niebezpiecznego w niewoli powaśnie- 
nia religijnego, naród zachowało dla kościoła, 
kościół zaś dla narodu.

Ale polskość, obywatelskość, liberalizm 
polskiego katolicyzmu, nie mogły podobać 
się stronnictwu przesadzonej, ciasnej centra
lizacji w kościele; stronnictwu, które w za
cieraniu narodowych cech w charakterze ka
płanów widzi moc Rzymu, warunek urzeczy
wistnienia ideału, wspomnianego na początku

który dla oswobodzenia musiał ueiec się do 
rewolucyjnych środków, sprowadziło w na
stępstwie potępienie „powstającego naroau". 
Przedstawiając go jako oddany atoizmowi, 
mazinizmowi i wszelkiego rodzaju bezbożno
ści, oraz rewolucji, znalazło się niespodzie
wanie owe stronnictwo na drodze polity
cznych zabiegów, i z religijnego stało się 
stronnictwem politycznem, które się coraz gę
ściej skupia obok sztandaru utrzymywanego 
przez zdolne a zręczne dłonie redakcji. Prze
glądu Polskiego w Krakowie.

Manewrem wspomnianych oskarżeń, za- 
źegnięta polemika, dała początek niestety 
nowej, a wcale niepożądanej pomiędzy na
mi walce przekonań. religijDO-rpolitycznyeh.

Stronnictwo nsiłująee zachować charak
ter obywatelski i tolerancyjny polskiego du
chowieństwa, zrazu nie przykładało wielkiej 
wagi do podjazdów jezuickich i z m artwych- 
wstańczyeh. Słaba i nieudolna obrona, jaką  
prowadziło dla ntrzymania narodowej trad y 
cji w kościele, stała się jeszcze słabszą i 
niendolniejszą po stanowczym tryumfie, j a 
kie odniosły jezuickie zasady Syllahusa na 
soborze W atykańskim (1870) Dzisiaj zwo
lennicy polskości w duchowieństwie naszem 
przypatrują się z zamkniętemi ustami propa
gandzie pomiędzy sobą zasad, które ich 
wstecz oddalają od liberalizmu, sprawy naro
dowej i prowadzą w wyłączną służbę obozu 
konserwatywnego, zajętego niepodooną re
stauracją średniowiecznego ideału.

Z ludźmi świeckiemi atoli, jak mniemamy, 
będzie o wiele trudniejsza sprawa. Nie związa
ni, jak księża potrzebami chleba, udzielanego 
z łaski bisknpów, ogarnianych eodzień wię
cej wpływem nltramontańskiej partji, zastra
szyć się nie dadzą — ich przekonywać trze
ba, co zwykle jest rzeczą niełatwą, gdy 
się podnosi sprawę, za którą rozum nie prze
mawia. Jednakże ulegając konieczności, ul- 
tramontanie nasi, pomiędzy którymi nie brak 
ludzi rozumnych, postanowili wejść na pole

naszego artykułu Stronnictwo to centralisty
czne, kosmopolityczne, rzymskie, a pospolicie 
zwane jeznickiem lub ultramontańskiem, u 
rosłszy we Francji za panowania Napoleona 
III. w moc rozległych wpływów, przystąpiło 
z wielką energią do zniesienia właściwości 
narodowych w kościele, do polemiki z poję
ciami wolnej myśli, usprawiedliwiającemi o- 
we właściwości i wreszcie do rozszerzania 
przekonań, któreby sprowadziły w ręee pa 
pieża wodze świata, a odnowiły ów patrjai- 
chalno-rycerski ustrój rządów, o którym na
pomyka w jezuickiej szkole wychowany Prze
gląd lwowski. Stronnictwo ultramontańskie, 
potężne już we Francji, w Belgii i w innych 
krajach, przez rozsadniki jezuitów w Polsce, 
jako też za pośrednictwem nowego, specjal
nie dla centralistycznych celów rzymskich 
założonego zakonu Zmartwychwstańców, za
częło się także szerzyć w naszej ojczyźnie. 
Natrafiło ono w niej na większą niż gdziein
dziej przeszkodę w liberalizmie polskiego ka
tolicyzmu, który pozwalał kościołowi iść rę 
ka w rękę z narodem, zmuszonym niejedno
krotnie dla swego oswobodzenia się użyć 
środków rewolucyjnych przeciwko obcemu 
najazdowi. Uderzyło więc zapalczywie ns o- 
wą zgodę z narodem, którą nazwało zgodą 
z rewolucją i na ów liberalizm, a wyzysku
jąc klęski narodowe, bardzo się rozszerzyło, 
i przyznać to trzeba, jest jnż dzisiaj potęgą, 
z którą obrońcy sprawy i tradycyj narodo
wych rachować się muszą. Zgodę z narodem, 
czyli charakter obywatelski w polskiem du
chowieństwie, nazwało jezuickie stronnictwo, 
jak to czytamy w Przeglądzie lwowskim: d ą 
żnością syzmatycką do utworzenia narodo
wego, polskiego, niezależnego od Rzymu ko
ścioła, co jest wierutnym fałszem, bo pol
skość kościoła nie leży w różnicy dogmatów 
i obrządków, ale w różnicy zewnętrznego, 
obywatelskiego charakteru polskich od wło- 
skieh i francuskich kapłanów. Oskarżenie na
szego duchowieństwa o zgodę z naroden^

Literatura perjodyczna polska

P r z e g l ą d  L w o w s k i
pismo dwutygodniowe, literacko-poli

tyczne.
Mamy pierwsze dwa zeszyty nowego 

lwowskiego pisma przed so b ą . Jakkolwiek 
wydawcy jego nie mogli w nich dostatecznie 
określić stanowiska swojego w wielu wa
żnych kwestjach nauki i życia, wszelako po
glądy luźnie wypowiedziane tak w artyku
łach nadesłanych, jak  przez redakcję napi
sanych, a dotyczących kościoła, badań przy
rody, sztnki plastycznej, historji, polityki i 
dziennikarstwa, pozwalają już pewne po
wziąć wyobrażenia o charakterze dwutygo
dnika, redagowanego przez ks Edw arda Po
dolskiego. Zajmuje się on głównie objawami 
żyeia religijnego. Do niego odnosi cały ru,ch 
umysłowy, według niego sądzić zamierza wy
padki, ludzi i stronnictwa.

Jaką zaś posiada miarę sądu, przeko 
nać się ozytelnik może z ideału, który redak
cja i jej stronnictwo wydobyło z głębin za
ciemnionej przeszłości. „Patrjarchalno-rycer- 
ska organizacja" społeczności średniowiecznej, 
kolcami fcndaliztnu uciskająca lud wiejski o- 
raz miejski, poddana królom, książętom, ba
ronom i biskupom, walczącym to po stronie 
eesarzóW, to po stronie papieżów, wspólubie- 
gającym się o pierwszeństwo między ukoro- 
nowauymi i rozdającymi ziemio, które do 
nich najeżały tytułem imaginacyjucj władzy 
nad światem ■ organizacja ta średniowieczna, 
w której wolność była tylko przywilejem, a 
rozbój Bposobem zwykłym życia rycerzy, 0- 
świecona płomieniem stosów, na których pa
lono heretyków i wolnomyślnych wraz z ich 
dziełami, była według redakcji pisma, z po
wodu którego rzecz prowadzimy, jedynym 
sposobem „ustalenia się istotnej rzeczypospo
litej chrześciańskiej", rozumie się z papie



tiepuje długo oczekiwane rozwiązanie 
tej oprawy, kiedy wyznaczona komisja 
zajmuje się obsadzeniem miejsc profe
sorskich w seminarjach— w tej chwili 
właśnie opinia publiczna pomija całą 
sprawę milczeniem, jak gdyby chodziło 
o coś mniej, jak o wybór nowej Rady 
miejskiej, lub jeszcze mniej jak o spra
wę odczytów publicznych dla kobiet.

Wiemy, że kandydatów na miej
sca profesorów i dyrektorów jest bardzo 
wielu; słyszeliśmy, że jest ich około 
czterystu. Jest więc z czego wybrać; 
chodzi tylko o to, czem kierować się 
przy wyborze.

Wymagania, jakie trzeba stawić 
nauczycielom seminarjów, są o wiele 
wyższe, a przynajmniej o wiele różne 
od wymagań wobec profesorów gimna
zjalnych i uniwersyteckich. Specjalne 
ukształcenie będzie m rzeczą pożądaną, 
ale nie główną; specjalista, któryby 
przyszłego nauczyciela ludowego nau
czył gruntownie jakiego przedmiotu, 
ale któryby go nie zagrzał miłością 
dla ludu, i nie natchnął dumą z p o w o ła
nia. które staje się najzaszczytniejszetn 
w narodzie, któryby nie potrafił w u- 
czniu swoim • wyrobić takich zasobów , 
co mu pozwolą w zawodzie przyszłym, 
pełnym przykrości, zachować całą sw o 
bodę ducha i miłości dla swojej pracy, 
taki specjalista-profesor nie będzie do
brym profesorem dla seminarjum nau
czycieli ludowych.

Zresztą i czas zakreślony dla na
uki w seminarjum, czas dwuletni, nie 
wystarcza na to, aby zajmować się 
specjalnem ukształceniem przyszłych 
nauczycieli ludowych. W tym krótkim 
przeciągu czasu potrzeba starać się, 
aby z człowieka, co przystępuje do za
wodu nauczycielskiego przeważnie w 
ctięci zyskania jakiej takiej posady, na 
której można z biedą kawał chleba 
spożywać, aby z takiego człowieka 
zrobić istotę szerzej myślącą, przejętą 
uszanowaniem dla swego powołania, i 
która na przyszłem stanowisku swojem 
potrafi otoczyć się należytą powagą i 
wyjednać sobie należny posłuch i sza
cunek. Potrzeba starać się odkryć w 
nim jakąś minę, jakieś zamiłowanie, ja
kąś zdolność, którą na przyszłem sta
nowisku będzie mógł rozwijać i pielę
gnować, a która podtrzymywać będzie 
jego energię i będzie mu osłodą w sza- 
rem życiu codziennem. Nareszcie prze- 
dewgzy8tkiem potrzeba rozbudzić w nim 
energię obywatelską, potrzeba zeń zro
bić dzielnego żołnierza oświaty i m iło
ści ojczyzny.

Widzimy więc, że jakkolwiek jest 
z czego wybierać, wybór przecież nie
łatw y Doskonałość patentu nie może 
tu rozstrzygać. Zwykła pedagogiczna 
praktyka nie wystarcza także. Nie 
będzie to wcale przesadą, jeśli powiemy, 
że przyszli profesorowie seminarjum po
winni mieć w sobie coś z apostolskiej 
gorliwości i zapału. Potrzeba więc 
zatem nieodzownie tym, którzy mają 
naznaczać profesorów, aby prócz oglą
dania patentów i podań, postarali się o 
bliższą znajomość ludzi, z których ma
ją robić wybór. Lepiej jest sprawę 
obsadzenia posad w seminarjum prze- 
ciąguąć, aniżeli ją załatwić prędko, bez

należytej znajomości s i ł , co się same 
ofiarują organizatorom, robiąc wybór 
zależnym od względów podizędnego 
znaczenia.

Na tem kończymy. Chcieliśmy 
zwrócić powszechną uwagę na sprawę 
największej wagi powszechnie przemil
czaną ; chcieliśmy w kilku liniach na
kreślić zadanie nauczyciela seminarjum; 
chcieliśmy także przypomnieć całą wa
gę odpowiedzialności, jaka spoczęła 
dziś na głowach ludzi, którym powie
rzono załatwienie najważniejszej spra
wy w kraju. Sądzimy, żeśmy zrobili 
swoje.

Przegląd polityczny.
Dla ułatwienia moskwicenia Litwy, ear 

wyłączył gubernię M iń s k ą  z pod zarządu 
wojennego jenerał gubernatora wileńskiego. 
Odtąd jak gubernator W itebski i Mohylew- 
ski, tak i zarządca gubernii Mińskiej odbie
rać będzie rozkazy wprost od ministra spraw 
zagranicznycb, otrzymnje on jednak p o w i ę 
kszenie dotychczasowych czynności, niektóre 
z nieb bowiem załatwiane dotąd przez jene
rał gubernatora W ituskiego , zostaną jenau 
oddane. W z rządzie satrapy litewskiego po
z o s ta w a ć  będą i nadal interesa sprzedaży 
dóbr polsk eh właścicieli, sprawy p-zesiedlania 
kolonistów moskiewskich i obsadzania posad 
nauczycielskich Moskalami.

Moskiewskie Witdomosti wspominają, że 
kontrybucje nałożone na dobra właścicieli 
polskiego pochodzenia na Rusi i Litwie mają 
być zniżone, a mianowicie na Litwie o 50"/0 
na Rusi o 10— 20% Jako motyw owej ulgi 
podaje Katkow tę  okoliczność, że cele w y
narodowienia nie potrzebują już tak zna
cznych jak  przedtem wydatków, zwłaszcza 
że ma nastąpić o 5% zniżenie dodatku do 
pensji, wyznaczonego urzędnikom Moskalom. 
Na powyższych ustępstwach zapewne ogra 
niczy się owa łaska cara, jaką  zapowiadano 
nam na Nowy rok moskiewski.

Ugrupowanie się stronnictw w obecnym 
sejmie praskim jest następujące:

Liczebnie najsilniejsze z 108 członków 
złożone, jest: ł . stronnictwo konserwatystów, 
które zawsze i bezwzględnie stawa po stro 
nie ministerstwa, będącego obecnie przy s te 
rze rządu, którego wspieranie i utrzymanie 
postawiło sobie za cel wyłączny bytu sw e
go. Stronnictwo to nie posiada ani jednego 
przywódzcy, któryby się odznaczał wydatniej
szą zdolnością lub wymową. 2. Stronnictwo 
wolnych konserwatystów, złożone z 47 po
słów, pokrewne duchem poprzedzającemu, 
lecz od rządu niezależne, zajmuje stanowisko 
pośrednie, oddając głosy swoje według po
łożenia sprawy, to rządowi, to występująe 
przeciw niemn. Przywódzcą tegoż jest zna
ny hr. Bethusy Hue. 3. Stronnictwo środko
we, czyli jak się obecnie przezwało, kon
stytucyjne, któremu przewodniczą bracia Rei- 
chensporgorowic i były minister hanowerski 
W indthorst, liezy obecnie 48 członków i jest 
w zasadzie temże samem stronnictwem k tó 
re na sejmach poprzednich występowało pod 
nazwą katolickiego. Obrona spraw kościoła 
katolickiego w Prusach jest przeważnym je 
go celem. 4. Stronnictwo narodowo-liberalne, 
z 104 posłów złożone, którego wyrazem są 
pp. L asker i Bennigsen, ma na celu, Jak 
wiadomo, połączenie dążeń liberalnych z po
lityką żelazną hr. Bismarka. 5. Stronnictwo 
postępowe, którego liczba stopniała obecnie 
do 43 posłów, mieści w gronie swojem naj
wydatniejsze w Izbie zdolności umysłowe i 
polityczne, jakiemi są pp. Yirchow, Loewe i 
Schultze Delitsch. Uczestnicy stronnictwa te
go przewidują i wypowiadają, lubo z wielką 
oględnością, że obrót, jaki biorą obecnie wy
padki wojenne i polityczne w Europie, na 
korzyść swobodrego rozwoju narodów w y
paść nie może. 6. Grono Polaków, złożone 
z 18 posłów, przez ludność polską w W. Księ
stwie Poznańskiem i w Prusach Zachodnich 
wybranych. Nadto mieści Izba poselska w

rozpraw i zakładają jedno po drugiem pi
sma, w których jednakowoż dotąd, acz pod 
hasłem miłośei Boga, rozum ich zdobyć się 
tylko potrafił na podniesienie niczem nieu- 
miarkowanej, nawet przyzwoitością, nienawi
ści oraz pogardy dla liberalnych przeciwni 
ków. W naszem mieście Unia, a teraz Prze
gląd lwowski, założony został zdaje się nie 
tyle dla spokojnej, rozumnej propagandy ul 
tramontaóskiej, ile raczej dla „smagania" 
wszystkich narodowych dzienników: poznań 
skich, warszawskich, krakowskich i lwow
skich z wyjątkiem rozumie się Czasu i Prze
glądu ■polskiego w Krakowie, który u t w o 
r z y ł  j u ż  « d  r ę b  n ą  s z k o ł ę  l i t e r a c k ą  
i p o l i t y c z n ą ,  znaną pod ośmieszającą 
n ar* ą  Stańczyków.

Do tej szkoły w-'issł się nowv Przegląd 
Lwowski. W ziął on sobie Trkę Stańczyka zn 
w»ór d i naśladowan a W prawdzie wątpi 
czy „starer.y niu na werwę i dowcip Teki“, 
która, o ezem nie wiedzieliśmy, jakoby „zna
lazła w całym kraju n.yjiepsze przyięcie" *), 
wszakże nie wątpi j ego młody redaktor, że 
równie „zacna myśl* i równie „szlachetna 
odwaga" wyrobi mu uznanie i stanowisko, 
na którem „n *e ma  s i ę  co l ę k a ć  o 
s w o j e  j u t r o  l u b  p o j u t r z e "

W owych dwóch zeszytach mało jest 
jeszcze dowodów „szlachetnej odwagi" bln- 
żuienia narodowi i szydzenia z miłości ojczy
zny, na które zdobyła się Teka, ale pełna jest 
już śladów „zacnej m yślia przykucia wszy
stkich dzienników polskich „do skały ban
kructw a", gdzieby się doczekali „Prometeu
sze" gazeciarscy „w wiernych sobie ucz
niach i następcach, sępów gotowych żyć w ą
trobami swoi* h mistrzów, pókiby ich zdrowa 
refleksja z pola publicystyki nie spędziła". 
Że o to spędzenie z pola publicystyki „libe-

*) Z ob. w  z e sz y c ie  I. a r ty k u ł: S la n o w i.k o  „Prze
g ląd u "  do dzi*oaiksr«tw a polskiego.

ralnycb redakcyj“ przedewszystkiem idzie 
Przeglądowi i jego towarzyszom, nie dziwimy 
się wcale, zważywszy, jakaby to była wielka 
Wygoda i bezpieczeństwo dla owych „zacnej 
myśli" i „chrześeiańsktego obyczaju ludzi", 
gdyby bez obawy nielitościwej kontroli libe
ralnych dzienników, mogli zbierać owoce 
doktryn ogłupienia.

Dla dopięcia tak ważnego celu, w po
czuciu „prawdziwej godności publicystyki", 
młody Przegląd biczykiem splecionym z grn- 
bijańskieb wyrazów „smaga" po wszystkich 
dziennikach liberalnych, zacząwszy od Gazety 
Narodowej (zeszyt drugi', w tem słodkiem 
przekonaniu, że potwarzą można zranić, a 
kłamstwom ból sorawić. Odpowiadać na nie 
byłoby /bylecznpm- Później atoli wypowiemy 
ki lka myśli, które mi-t^nie gniewliwe ultra- 
montanioa nam nasunęło Tn tylko powiemy, 
żc żaden dziennik liberalny nie ma preten
sji do nieomylności, k;żdy  pragnie poznać 
swoje wady, bo każdy wie dobrze, że to 
tylko pismo doskonali się i coraz lepiej uło
ży publiczności, które be'  zarozumiałości 
Przeglądowej występuje w szranki.

Z roznmiałość ta  jest smutną zapowie
dzią p ręd ze j zgrzybiałości i wyczerpania 
wątłych sił mlodrgo zapaśnika. Źle to w 
istocie wróży, że rozpoczął bez powagi, w 
kurczach nieumiarkowanej namiętności która 
w pewnych razach może być wybaczoną w 
cywilnym redaktorze, nigdy nie może być 
atoli darowaną w osobie duchownego prze
wodnika. Źle to, powtarzamy, wróży, gdy 
pismo rozpoczyna żywot swój od nżycia słów, 
które go rażą w przeciwniku *), zupełnie 
„knajpowych", zupełnie „straganiarskich", 
bo te zawsze zdradzają słabość ducha, mdłość 
przekonań, a w sercu niedołężną ambicję.

*)  Zob. z e s z y t ll .  Odprawa „D zień. Polskiem u."

łonie swojem 62 posłów, którzy mają nazwę 
dzikich, t. j. takich, którzy nie mając wybi
tnych zasad, występują i głosują według 
chwilowego natchnienia lub nastroju. Dwa 
krzesła poselskie są jeszcze opróżnione. L i
czba wszystkich członków Izby poselskiej 
wynosi ogółem 432.

Wobec zniszczenia Francji tworzą się w 
Anglii, Belgii i  Holandji stowarzyszenia rol
nicze dla zapomożenia roluików francuzkich 
zbożem na wiosnę Pierwszy podniósł tę 
myśl p. Jam es Howard. W  ciągu gradnia 
odbywały się już w tym celu metingi rolni
ków w Anglii, na których zebrano liczne 
podpisy. Drouyn de Lbnys, którego prze
znaczają na prezesa wielkiej ligi rolniczej 
w tym cela tworzącej się, wydał odezwę do 
Holendrów i Belgów.

Kronika wojenna.
W schodni teatr wojny. Do Ind. 

Delge piszą z Lyonu pod datą 11. i )2. sty 
cznia:

„Według ostatnich wiadomości o G ari
baldim, miał stary bohater odmłodnieć, i 
lepiej się m& niż kiedykolwiek Codzień do
siada konia jak  gdyby nie cierpiał na reu 
matyzm. Wszystkim cudzoziemcom, którzy 
odwiedzają g ;, wyraża swoją pełną ufność 
w szczęśliwy rezultat wo ny.

„Główny dziecnik w Grenoble, le Cour- 
rier de 1'Isere, otrzymał ostrzeżenie od prefe
ktury za to, że podawał wiadomości o po
chodzie armii francuzkiej na wschodnim tea
trze wojny

„Piąta kompania uruchomionych wojsk 
w Gers, obozujących w Lomber, obwinioną 
była o wydawanie okrzyków: „niech żyje 
cesarz!" i obwinienie to wywołało z jej stro
ny tak gwałtowne protestaeje, że dla uspo
kojenia tej agitacji niezbęduą była obecność 
podpułkownika Kćva, który pospiesznie zdą
żył z Samatan. Podpułkownik Kćva przyjął 
jak najlepiej reklamacje swoich podwładnych, 
i odpowiedział na to proklamacją, w której 
spostrzegam następujący ustęp:

„Żołnierze piątej kompanii!
„Wasze protestacje cieszą mnie. One mi 

przyrzekają, że znajdę w was siłę potrzebną 
do ukarania tych, którzyby starali się popy
chać ku anarchii i nieporządkom, a to w imię 
człowieka, który dla każdego dobrego F ran
cuza jest podłym zdrajcą, przyczyną nie
szczęść naszej ojczyzny. Czuwajcie bezustan
nie nad nędznikami, którzyby starali się 
wciągnąć was do sprawy, za powodzenie 
której żołd odbierają. Liczę na was "

Inny korespondent do tegoż dziennika 
pisze pód d. 11. stycznia:

„Pochód Bourbakiego nareszcie się wy
jawia.

„9. stycznia stoczył on z nieprzyjacie 
lem nie zwykłą potyczkę, ale bitwę, według 
wyrażenia użytego w depeszy. I  to wyraże
nie jest usprawiedliwionem, ponieważ nasze 
młode wojska z godnym podziwu zapałem 
owładnęły wieś Villersexel.

„Villersexeł jest ostatnim kluczem pozy 
cji, jak to powiada głównodowodzący Igo 
korpusu armii, i Prusacy zrozumieli to byli 
dobrze, fortyfikując się tam jak najsilniej.

„Villersexel otwiera drogę z doliny 
Wyższej Saony w dolinę Moselli, i w następ
stwie może nas zaprowadzić — jeśli Niemcy 
na nowo nie pójdą w zaczepne, i nie będą 
mieli powodzenia — najprzód do Belfortu, 
którego odsiecz staje się teraz kwestją pod
rzędną, potem do Epinal i Nancy.

„Ważność sytuacji daje się tym sposo 
bem bardzo dokładnie ocenić. Można tedy 
zrozumieć, dlaczego obie armie nieprzyjaciel
skie z jednej i drugiej strony z takim zapa
łem walczyły o wioskę Villersexel.

„Belfort staje się kwestją tak podrzę
dnej wagi, że podczi s bitwy, jak mówią, 
koło osaczenia ogromnie się wyciągało, po
nieważ część wojska oblęgającego pospieszyła 
z pomocą Werderowi.

„Dają znać ciągle o ruchach kolumn 
ju-uskich w Cote d’Or, i w Niższej Burguu- 
dji, i oczekują ataku na Semur, gdzie są te
raz wojska francuzkie. Ale nie potrzeba zaj 
mować się bardzo temi ruchami; cała kwe 
stja wojenna w tej stronie rozstrzygać się 
ma obecnie w Wogezach."

Muuicypaluość miasta Sztrasburga, nada
jąc obrońcy tego miasta, jenerałowi Ubrich, 
dyplom obywatela, odesłała mu takowy do 
Montreaux, i spełniła przez teu czyn zamiar 
powzięty jeszcze w ostatnich dniach oblęże
nia.

Dziennik Strassb. Ztg. ogłasza następny 
d ek rtt królewski:

„My Wilhelm, król pruski, rozporządza
my dla jenerabego gubernatorstwa Alzacji i 
Lotaryngii, eo następuje:

„Art. 1. Kto się pr/.j łącza do sił wal
czących fiancn kich, będzie karany konfi
skatą swego obecnego i w przyszłości naby
tego majątku, i wydaleniem z kraju na lat 
dziesięć.

„Art. 2. Wyrok wykonany z ramienia 
n»szego jeuerąlncgo gubernatora, po trzech 
dniach, w których ogłoszonym będzie w urzę
dowej eześ‘i jednej z gazet jeneralnego gu
bernatorstwa, otrzymnje moc prawnie obo
wiązującego wyroku, a urząd bądź cywilny, 
bądź wojskowy, wykonać go winien.

„Art 3. Wszelkie należytości lub dani 
ny, uiszczone później skazanemu, uważa się 
za niebyłe.

„Art. 4. Wszelkie rozporządzenia, tak 
między żyjącymi, lub z powodu zaszłej 
śmierci, dotyczące majątku lub pojedyńczyeh 
przedmiotów wartościowych, któreby skazany 
po wydanin tego rozporządzenia wydał uwa
żane są jako niebyłe i nieobowiąz-ujące.

„Art. 5. Kto zamierza oddalić się ze 
swojego miejsca zamieszkania, winien, p rzy
toczywszy cel podróży, postarać się o pise
mne pozwolenie prefekta. Ktokolwiek bez 
takiego pozwolenia dłużej nad dni 8 oddali 
się z siedziby swojej, będzie prawnie podej
rzy wanym, że się połączył z siłami walczą- 
cemi Francuzów. To samo przypuszczenie 
wystarcza, aby był skazanym.

„Art. 6. Prefekci powinni prowadzić i 
kontrolować listę obecności wszystkich osób 
płci męzkiej.

„Art. 7. Należytość konfiskaty uiszczać 
się powinna do kasy jen. gubernatora.

„Art 8. Powrót z wygnania pociąga za 
sobą jako dalsze skutki karę wyrażoną w 
artykule 33. kod. kar.

„Art. 9. Rozporządzenie powyższe obo
wiązuje z dniem ogłoszenia jego.

„Dano w naszej głównej kwaterze w 
Wersalu, dnia 15. gradnia 1870.

Wilhelm. 
v. B ism ark; v. Hoon 

Północny teatr wojuy. L’Echo 
du kord  w numerze z 14. bm. ogłasza na 
stępujące depesze telegraficzne.

Arras 12. stycznia 3. g 35 m. wieczorem. 
Jenerał Faidherbe do komisarza obrony i du 

majora-adjunkta.
„Za przybyciem do Bapaume, dowiadu

ję  się w osłupieniu, że Peronne jest w rę
kach Prusaków; a przecież byłem powiado
miony w sposób jak najbardziej zapewniają
cy, że 3. stycznia, w skutek bitwy pod Ba
paume oblężeoie zostało zdjętem , ; artylerja 
oblężnicza cofaęła się od fortecy- Od tego 
czasu manewrowałem wobec armii pruskiej 
na w.arę doniesień dziennikarskich, które 
powiadały, że bombardowanie nie było wzno 
wionem. Co s>ę zatem stało? Jeśli się dowie
cie, dajcie mi wiedzieć. Jest rzeczą pewną, 
że podczas bombardowania artylerja Peronne 
zalew ała ogniem artylerję oblężniezą, i że ro
boty obronne tej fortecy zostały nienaru
szone.

Faidherbe.11
Achiet d 13. g. 10. m. 15 rano. 

Jenerał Faidherbe do komisarza obrony, do 
majora-adjunkta i do ministra wojny. 
„Postanowiłem, aby s taw ian ) przed sąd 

wojenny komendanta placu Peronne, który 
ma zdać sprawę, dla czego poddał fortecę, 
biedy jej obronne roboty były nienaruszone, 
i kiedy armia posiłkowa o pięć czy sześć 
mil ztamtąd manewrowała w eelu dania od
sieczy.

Faidherbe. „
Z Hawru 11. stycznia piszą do Indep. 

Belge : „Od czasu przybycia jenerała Peletin- 
geas powierzchowność Hawru bardzo się zmie
niła. Ulice i place publiczne puste, a zmobilizo
wani nie błąkają się smutnie przez cały dzień, 
a kawiarnie nie są natłoczone od rana do go
dziny samego zamknięcia zgromadź mymi o- 
bywateiami-żołnierzami, oficerami, podofice
rami i szeregowcami, którzy zasiadając przy 
wspólnych stołach przedstawiali widok może 
wzruszający pod względem braterstwa, ale 
zaiste niepokojący pod względem karności, 
tak niezbędnej dla wojsk nowej formacji.

„Od 1. stycznia wiele batalionów otrzy 
mało rozkaz wyruszenia kn przedniej s tra 
ży, i jeśli te ruchy były żle zrozumiane i 
wykonane, to jest to winą złej organizacji, 
czemu dziś starają się zaradzić.

„Bądź eo bądź pauowało tutaj w tych 
ostatnich czasach wielkie niezadowolenie, i 
opinia publiczna, energicznie wspierana przez 
dziennikarstwo miejscowe, wypowiadała się 
otwarcie przeciw systemowi marszów, kontr- 
marszów i uchylać się, które męczyły woj
sko i demoralizowały je, nie powstrzymując 
ani na chwilę grabieży kolamn pruskich 

„Zapytywano się z goryczą, czy nie ma 
w tem coś głęboko upokarzającego dla k ra
ju, że kolumny odosobnione, i liczebnie sła
be, przebiegają i pustoszą cały departam ent 
wobec armii z 35 000 ludzi złożonej.

W  ten sposób, codziennie rzeeby można 
od początku roku, Prusacy przychodzą do 
Bolbec i aż do Saint Romain i wybierają 
rekwizycje. I tak 8. bm. oddział nieprzyja
cielski w sile 500 ludzi, piechota, kaw alerja 
i artylerja, zajął Fecamp i kazał dać sobie : 

500 śniadań, z których 35 dla oficerów, 
5000 cygar dla żołnierzy i 5o0 dla ofice 
rów, i 500 kilogramów owsa.

„Podróżny przybywający stamtąd opowia
dał nam, że podczas kiedy oficerowie obia
dowali w hotelu pod „M i zem zh tym ", pier
wszym w mieście, żołnierze zgromadzeni w 
jednym z budynków na rynku przed pirami
dami chleba, butelek i  mięsa, raczyli się naj
spokojniej pod ciekawemi spojrzeniami osłu
piałego tłumu.

„Nakoniec wczoraj rano, rozzuchwaleni 
powodzeniem, w liczbie GOO z kilkoma dzia
łami polowemi zaatakowali rano przednie 
straże w Gainneville i rzucili kilka granatów 
na terytorjum gminy Harfieur pod bramami 
Hawru.

„Tę kolumnę dzielnie przyjęła 4 kom
pania 2 batalionu zmobilizowanych z Rouen 
i utrzymywała ogień aż do wyezerpnięcia na
bojów. Za nadejściem artylerji z Hawru Pru 
sacy żwawo zabrali się do odwrotu Wtedy 
pułkownik Hcąuard. który obozował w miej
scu zwanem la Botte, spiesznie zebrał kilka 
batalionów zmobilizowanego w ojska, które 
były na plaskowzgórza i zaczął ścigać nie 
przyjaciela.

„Sądzę, te  była to ta  s ma koiumna pru
ska, która w niedzielą zajmowała Fecamp. 
Nasze straty były bardzo m a łe /'

Ta mała utarczka dala powód do n astę
pującego rozkazu dziennego: -

„Najwyższy k o m e n d a n t dywizji stawia 
na rozkazie dziennym i składa powinszowa
nie 4tej komp nii 2go batalionu uruchomio
nej gwardji n a r o d o w e j  z Ronen, w  skuti-k 
jej energicznego oporu, okazywanego dziś ra 
no, aż do zupelaego wyczerpania nabojów, 
wobee kolumny pruskiej, odpartej poza Gain- 
newille.

„K ap it'n Leceif i dwaj jego oficerowie, 
p o r u c z n i k  Nrier i podporucznik Douyer, za
służyli na zaszczytne wspomnienie.

„Ich zachowanie się w ogniu, zarówno 
jak  i ich żołnierzy, są godne największych 
pochwał."

To dowodzi, że Rouenczycy umieliby 
bronić swoich ognisk, gdyby mieli dzielniej
sze dowództwo.

Podczas, gdy się odbywała ta  utarczka 
na przednich strażach wojska będące do dy- 
spozyeji w Hawrze otrzymały rozkaz wyru-

p0polu? n iu i bnerał Peletingeay  dosiadł kom a i ruszył z ca{ym  8ztaben] *
im. Teu wyjazd jego  zdaje się  m ieć w iec d  
wągr i zdaje s ię  być dłuższym , gdyż w y- 
ekspedjowano wczoraj w szystk ie  jego rzeczy  
i jego  oficerów z hrtelu Europejskiego, gdzie
m iał swoją g łów uą kwaterę. - 8

Zresztą jenerał Peletingeas ma zostawać 
pod rozkazami m negojenerała. Dowiadujemy 
się dziś, że mianowano jenerała Loysel głó
wnym dowódzcą armii Hawru,

Ta armia, w sile dzisiaj 35.000 ładzi 
wejdzie z pewnością w fazę operacyj ezyn- 
nych i według wszelkiego prawdopodobień
stwa kombinować będzie swoje ruchy z ru 
chami małej armii jenerała Roy, operującej 
w Eure i Calvados. 1

Wskazówkę wspólnej akcji z wojskami 
jenerała Roy, daje także rozka2, j a ki otrzy
mała pływająca baterja „18 Protectnce", roz 
kaz zabrania wojsk piechoty marynarskiej i 
udania się w górę Sekwany dla poniszczenia 
robót Prusaków, którzy próbowali rzucić 
most na rzece między Duclair i Sam t-Patr

Na nieszczęście „la Protectrice" doznała 
uszkodzenia w porcie i baterja 1'Imprenable 
otrzymała rozkaz zastąpienia jej.

W departamencie Eure miasta Louyiers 
i Evreux, codziennie odwiedzają patrole p ra
skie.

Wiadomości z E lbeaf donoszą, że w al
czono 9. b. m. w okolicach miasta które o- 
trzymało kilka granitów.

Ostatnie wiadomości od jenerała Roy są
L  dnia teg0 Prnsacy  w sile 20
do 25000 ludzi zr.atakowali nasze wojska 
po przed pozycjami Grand’Coaronne i zmu
siły je do cofnięcia się na drugą linię, która 
zajmuje prawy brzeg Poisle. Odwrót na 
Brionne odbył się w dobrym porządku.

Zachodni t e a t r  wojny. Jenerał
Cbanzy opuściwszy Le Man«, wydał następu 
jąoy rozkaz dzienny do wojska •

Po szczęśliwych walkach w dolinie rze
ki Huisne i nad brzegami Loarn aż ku Yen 
dome i po powodzeniach oduiesiouych w d.
11. b. m. około Mans, gazie oparliście się 
na wszystkich stanowiskach naszych wytę 
żeniu sił dowodzonych przez W. księcia 
Mekicmburgsk ;ego i księciu F ryderyka K a
rola, haniebna słabość i niowytłómaczony po
płoch opanował pewną csęść was i spowo
dował opuszczenie ważnych pozyeyj, przez 
co bezpieczeństwo wszystkich zagrożone zo
stało Pomimo natychmiastowego rozkazu 
nie zdobyto się na krok energiczny i Le 
Mans musiało być opuszczone.

Fraacja zwróciła oczy swe na armię 
dm gą. Precz z wahaniem się. Pora roku 
jest ostra, trudy wielkie, pryw acjt ciągłe. 
Lecz kraj cierpi a nikt wahać się nie bę
dzie, aby go najwytszem wysileniem ocalić 
Widzicie zresztą, że zbawienie was Samych 
leży w oporze & nie w odwrocie. Nieprzy
jaciel zajmie nasze pozycje, musicie go tam 
przyjąć energicznie i znieść. Skupcie się o- 
kolo waszych dowódzców i dowiedźcie, ib 
zawsze jeszcze jesteście żołnierzami z pod 
Coulmiers, YiJlepion, Josnes i Vendome.

K R O N I K A .
— K u rje rek  lw ow ski. W wiedeń

skiej Tagespresse jakiś G raf L. R. ze Lwowa 
wyraża swój niepokój co do sposobu , w jazi 
używane bywają zbierane w Galicji składki na 
korzyść rannych Francuzów z powodu, iż jak 
utrzymuje, ani centa nie przesłano ztąd odno 
śnemu komitetowi francuskiemu w Wiedniu,, 
mimo iż składki płyną dość obficie. Obawia 
się p, L. R., ażeby zebrane w Galicji pienią 
dze na cel wymieniony, nie zostały rozdzielone 
w sposób „niepraktyczny". Odpowiadamy na 
to , iż składki zebrane tu n a  r a n n y c h  
F r a n c u z ó w  odsyłane bywają do poselstwa 
francuskiego w Wiedniu , i zdaje nam się, iż 
i komitet p. Bontoux, powołany przez br. L. 
R. nie gdzie indziej , lecz także w poselstwie 
francuskiem składa swoje nagromadzone dary. 
Co do składek n a  j e ń c ó w  f r a n c u s k i c h  
takowe oddajemy osobom w Poznaniu, które 
zajmują się zaopatrzeniem nieszczęśliwych
jeńców.

Dziś w teatrze przedstawiony będzie dra 
mat w 4 aktach, Leopolda hr. Starzeńskiego, 
p. t. „U wyłomu".

Przybył tu w tych dniach p. Felice Cal 
derazzi, wirtuoz na osobliwszym instrumencie, 
takzwanym Melodium a Nappi armonici czyli 
h a r m o n i c e  s z k l a n e j ,  j zamierza dać 
koncert, prawdopodobnie w sali Towarzystwa 
muzycznego C. jest członkiem konserwa-
torjum muzycznego w Neapolu, i zjednał so
bie szeroki rozgłos z gry na harmonice szkla
nej, którą popisywał się we wszystkich zna
czniejszych miastach europejskich.

Dziś d 20. b. m. o godziuie 6. wieczór, 
odbędzie posiedzenie L e k c j i  T o  w. p r a 
w n i c z e g o  d l a  p r a w a  p o z y t y w n e g o .  
Na porządku dziennym; Wypadki praktyczpe, 
pp. Girtler, dr. Jekeles.

Onegdaj przed magazynem p. Winkiem 
w Narodnyra domu, skradziono z ulicy sanie 
włościańskie z parą koni, podczas chwilowej 
nieobecności ich właściciela. Taką samą k ra 
dzież popełniono w podwórzu karczmy w RZę. 
śni ruskiej, pod Lwowem.

W nocy ze środy, w kamienicy pod 1. 05 
m., złapano w kominie za cza jo n eg o  człowieka 
i oddano go policji, która poznała w nim sła
wnego złodzieja.

W  dworku p. Fiali, j^pelusznika, przy 
ulicy Sakramentyuek, jakiś bardzo bezczelny 
złodziej, pragnąc mieć całą swobodę gospoda
rowania w eudzeru P mieszkaniu, zaryglował 
drzwi do kuchni, fcdzie zuajdowały $ie 
służące, i zabierał się „do rzęę;y t) gdy krzyk 
służących i szczekania psa zmusiły g0 ,j0 0^. 
wrotu z obawy interwencji sąsiedztwa. Gdy 
odsieez nadeszłi za m k n ię ty m  w kuchni i wy
straszonym służącym, pogoń za złodziejem o- 
kazała się już pł nną.

Dziennik P olski, a właściwie jego istotny 
redaktor pieni się od złości. Zmyśla raz po 
raz najdziwaczniejsze rzeczy, opowiada zda-



, rżenia, zajścia które nigdy nie istniały, aby ł 
tylko uderzać na ludzi, którzy od Diego się
odwracają. S arn  o sobio publicznie wyznał, te
pisze temu co mu płaci i jak  mu płaci, sam
za oszczerstwo skazany przez sąd przysięgłych, 
b raw u je  więc teraz — miotając jadem o-
szczerstwa dalej. Weszło to u niego w system.
W ostatnim numerze znowu kilka faktów, 
kilka zajść n jnieprawdziwszych w sprawie 
wyborów przytoczył. Pomijamy jego jad, mio
tany ciągle na redaktora Gaz. Nar. Nie zi- 
znąłby spokojnie redaktor Dziennika Polskiego, 
gdyby minął dzieó, w którym by nowego ja 
kiego kłamstwa nie rzncił na p. Dobrzańskie- 

t no. Z tem publiczność jest tak oswojona, tak 
' dokładnie obeznank z źródłem tych kłamstw, 

it i zbijać, zaprzeczać nie potrzeba. Ale co do 
' innych osób, przytoczył wczoraj Dzień. Polski, 

iż z dawnej Rady komitet tylko 22 postawił 
na liście kandydatów, gdy tymczasem jest ich 
przeszło 40tu Komitet pizyjął za zasadę, aby 
żadnego nie stawić na kandydata, który z 
miastem w jakichkolwiek stosunkach przed
siębiorstwa lub innych z interesu wypływają
cych zostaje. I ściśle przestrzegał tej zasady. 
Cała scena między owym konsyliarzem sądo
wym, co to energicznie miał występywać prze
ciw jakiemuś kandydatowi. i cala owa mowa 
innego mieszczanina replikującego i d u  niby. 
jest czysto zmyślonem przez Dziennik Polski 
zajściem!

— M ianowania Zwycz. profesor bo
taniki na wszechnicy lwowskiej, dr. Adolf 
Weiss, mianowany zwycz. profesorem fizjolo
gii roślinnej na wszechnicy pragskiej

Substytuci prokuratorów, dr. Józef Pra- 
chtel-Morawiaóski we Lwowie i Karol Piller 
w Nowym Sączu, mianowani zastępcami nad- 
prokuratorów, pierwszy we Lwowie, drugi w 
Krakowie.

Mianowani są pp. Leontins Taniak we
terynarzem powiatowym w Suczawie, a Woj
ciech Arvay dyrektorem nrzęda kontumacyj- 
nego w Kornolunce.

— Hpis zm arłych we Lw ow ie  od 
17. do 19. stycznia. Grzegorz Piotrowski, ofi 
cjał w urzędzie wymiaru, lat 49, na suchoty. 
Jan Jędrzejszyn, przedmieszczanin, lat 75, ze 
starości. Antonina Dolak, żona maszynisty, 
lat 49, na tuberkule. Anna Korybka, zarobni- 
ca, lat 45, na tuberkule. Anna Kibera, za- 
robnica, lat 50. na tuberkule. Oryszko Miga, 
zarobnik, lat 41, na tuberkule Michał 01exy, 
dyrektor proknratorji, lat 66, na sparaliżowa
nie płuc. Antoni Cap, zarobuik, lat 30, na 
udar krwawy móigu. Jan Wnęk, tremzer, lat 48, 
as. durzycę. Teresa Kesling, z ubogiego domu, 
lat 92, na ubyt ehyłkowy.

— nieszczęsne w ypadk i. W  go 
rzelni konotopskiej, w pow. sokalskim, znale
ziono d. 3 b. m. ciało nieżywego wlościauina 
Jurka Gmytruka, który prawdopodobnie tknię
ty został apopleksją. — W Rozkochowie, w 
powiecie chrzanowskim, dziecię włościańskie 
w nieobecności rodziców, zapaliło d. 13. b. m. 
słomę i udusiło się dymem. — W  Horodence 
znaleziono dnia 22. grudnia dwóch włościan, 
którzy na śmierć zagorzeli.

— W yk az  ukaranych fiakrów i doroż
karzy. C k dyrekcja policji we Lwowie uka
rała w pierwszej połowie stycznia r. b. na
stępujących fiakrów i dorożkarzy:

Za przekroczenie taksy fiakra : 1 3 ; do
rożkarzy : 1. 91, 174, 236. Za niedotrzymanie 
ugody fiakra: 1 6. Za naruszenie porządku 
w jeździe fiakra: 1. 7 ; dorożkarza: 1 163 
Za odmówienie jazdy fiakra : 1. 26 ; dorożka
rzy : 1. 6, 13 (powtórnie), 207. Za obrazę 
straży (oddano do sądu) fiakrów : 1‘ 45 i 50 ; 
dorożkarza : 1. 178- Za niedotrzymanie stano
wiska dorożkarzy: 1. 6, 9 i 50. Za przejecha
nie człowieka (oddano do sądu) dorożkarzy : 
1. 18, 97 i 180. Za nieprzedstawienie woźnicy 
dorożkarzy: I- 32, 61. Za nieoliczbowanie po
wozu dorożkarzy: 1. 71, 120, 135, 227 i 231. 
Za nieostrożną jazdę dorożkarzy: 1 74, 141, 
189. Za pozostawienie konia bez nadzoru do
rożkarzy : 1. 103 i 156. Za pobicie (odstawio
no do sądu) dorożkarza: 1. 128. Za burdę i 
grubiaństwo dorożkarzy: 1 171, 186 i 196.
Za dręczenie konia dorożkarzy : 1. 198 i 217. 
Za opilstwo dorożkarza : 1. 235 ; woźnicę omni
busu 1. 6.

t L u d w ik  Ł e m p ic k i , kasztelan i
poseł zakroczymski, tm arl dnia 17. b. m. W 
Krakowie.

— Z  W a r s z a w y  donoszą o zgonie An
toniny z Ośmiałowskich Jachowiczowej, wdo
wy po ś. p. S tanislawje Jachowiczu, autorki 
kilku dziełek dla dzieci, i od lat* 18 czynnej 
opiekunki warszawskiego Towarzystwa dobro
czynności. Zmarła liczyła lat 65.

—  X C ł r a d e c u  donoszą, a  zasądzony 
tam d. 14. bm. za zbrodnię morderstwa na 
dożywotnie więzienie niejaki Ulbl, wysłuchaw
szy wyroku, rzucił się nagle ku ścianie i u- 
derzył głową o mur ta k  silnie, że padł za
krwawiony cały. Gdy go -wyprowadzono z s a l i ,  
wyrwał się n* schodach z rąk dozorców i roz! 
pędziwszy się, powtórnie całą siłą uderzy} 
głową 0 mur. Zajście to wywarło bardzo nie
miłe w r a ż e n ie  na publiczności, licznie zebra
nej w sali sądowej.

—  K o u » i t« t  P r z e d w y b o r c z y  zesta
wił balotowaniem następującą listę kandyda 
tów do Rady miejskiej:

Aleksandrowicz Adolf, Baczowski Józef, 
Bałutowski Franciszek, Błotnicki Edward, 
Boczkowski Kasper, Blecbschmidt, dr. Czeme- 
ryński Iguacy, Chlebowski Stanisław, dr. Czer- 
k&wski Juiian, Dobrzański Jan, Dydacki F ran
ciszek, Dąbrowski Wacław, Dębkowski Leon, 
Dymet Michał, Epstein Maks, dr. F rfi,Dkel 
Hermann, dr Oottlieb Henryk, Grabiński 
Wacław, Gubrynowicz Władysław dr- Gęba- 
rzewski D om ini, dr. G rott Antoni, HaUki 
Antoni, Uescheles Mojżesz, dr. Hoffmann Kor 
r a!. -L Sonigsmann Oswald. Horowitz Osiasz 
Leib, Hoffmann Edward, Hoffmann Miurycy, 
J a s k ó ls k i Jan, Jaroszewski Antoni, Jasiński 
Aleksander, dr. Kolischer Juliusz, dr. Koli* 
scher Józef, ór. Karcz Maksymilian, dr Kobn 
Józef. Lazarus Maurycy, dr. Lewakowski Ty. 
tus, Lówenstein Bernard, dr. Madejski Mar 

Miączyński Piotr, dr. Milleret Józef, 
Motylewski KlemeBS, dr. Małecki Antoni, dr. 
Mansch Filip, Matfkowski Karol, Momocki 
Eraacuzek, )fo ier Zygmunt, Niemczynowski

Stanisław, Nossig Ignacy, Pajączkowski Jó 
zef, dr. Pepłowski Ludwik, Piątkowski Józef, 
Pleśniak Wojciech, Pokntyński Filip, Połu- 
dniewski Franciszek, dr. Popiel Juliusz, Pru- 
gar Marcin, Reiss Juliusz, dr. Rieger Zyg
munt, Rawski Wincenty dr. Rajski Tomasz, 
ks. Romaszkan Grzegorz, Rucker Zygmunt, 
Rnssmann Leib, dr. Skwarczyński Paweł, 
Sanciewicz Józef, Straszak Łukasz, Szapira 
Gedale, Świetlik Franciszek, Szemelowski J u 
lian, Szwedzicki Hilary, dr. Semilski Teobald, 
dr. Sermak Józef, dr. Schrenzel Emanuel, Si 
mon Edward, Starkel Juliusz, Schmitt Hen
ryk, Sobieski Stanisław, Szaszewski Aleksan
der, Szumann Jan, Smutny Jan, dr. Smolka 
Franciszek, ks. Stupnicki J in , Turasiewicz, 
Romuald, ks. Ufryjewicz, przeor, Wajda Piotr* 
Wicbert Gustaw, Wieczyński Jan, Wild Ka
rol, dr. Witz Hermann. Walichewicz Michał, 
Widmann Karol, dr. Wolski Ludwik, Woliń
ski (ogrodnik), ks. Zabłocki Feliks, dr. Zie- 1 
miałkowski Florjan, dr Zucker Feliks, Zbo- I 
rowski Ignacy, Żaak Wincenty, Żółkiewski I 
Zygmunt. j

Na niedzielę godzinę 4 po południu za- 1 
prosił komitet wyborców dla zdania im sprawy j  
z czynności swej. Lecz nim zaproponowanych 
ko mitel przi dwyborczy przedstawi wyborcom, 
wzywa tych z postawionych na liście kandy
datów, którzyby mieli zamiar wyboru do R a
dy miejskiej nie przyjmywać, ażeby najdalej 
do soboty godziny 12 w południe zawiado
mili o tem przewodniczączego komitetu przed
wyborczego.

Lwów d. 19. stycznia 1871.
F. Bałutowski, T. Romanowicz,
przewodniczący. dr. F. Zvcker,

sekretarze.
— Lw ów , 17. stycznia. Szanowny pa

nie redaktorre ! Racz przyjąć sprostowanie ty 
czące się uwag mej osoby, zamieszczonych w 
krouice Gazety Narodowy z dnia 15. bm.

Kiedy Zarząd główny Towarzystwa peda
gogicznego przed dwoma laty n;. wniosek 
członka swego, p. Jana Dobrzańskiego, posta
nowił urządzić odczyty naukowe dla kobiet, 
poruszyłem zaraz na pierwszem posiedzeniu 
pytanie, czyby na odczyty te nie dozwolić 
wstępu i mężczyznom. Po długiej dyskusji 
odrzucono mój wniosek dla ważnych, jak sam 
przyznać muszę, powodów. Przeszłego rokn 
poruszyłem tę kwestję na nowo, lecz z tym 
samym, co pierwszym razem, skutkiem. I tego 
roku była o tem mowa w Zarządzie Tow. 
ped , lecz nia widziano dostatecznego powodu 
do odstąpienia od uchwały Jat przeszłych, 
zwłaszcza że żaden głos publiczny nie doma
gał się jakiejkolwiek w tej mierze zmiany.

Nie tylko więc nie opierałem się nigdy 
zupełnej jawności rzeczonych odczytów. Hle 
owszem co rok kwestję tę poruszałem. Że u- 
chwała Zarządu Tow. ped. każdym razem w 
przeciwnym duchu zapadła, nie moja w tem 
wina Jako przewodniczący w Zarządzie mia
łem obowiązek trzymać się jej śc’śle i nie 
przystało mi zmieniać jej dowolnie.

Lecz jakkolwiek uważam za rzecz pożą
daną, aby odczyty dla kobiet stały pod sądem 
opinii i krytyki publicznej, jakkolwiek od kry
tyki to j w  interesie ełeohaczek i własnym nie 
tjlko  się  ̂ nie nchylam, ale owszem takowej 
pragnę, jednakowo wybór komisji, kt raby 
mię kontrolowała, uważam za ubliżający do
wód nieufności ze strony zgromadzenia Tow. 
ped., wobec której tylko wystąpienie z grona 
prelegentów godną być może odpowiedzią. Co 
innego jest sąd opinii i krytyki publicznej, z 
pod której nikomu wyłamywać się nie godzi, 
u co innego kontrola jakiejś komisji, którą 
każdtmu wolno uzm ć lub nieuzn&ć, zwłaszcza, 
że przy angażowaniu prelegentów o warunku 
takiej kon isji nigdy mowy nie było.

Ponieważ jednak ja  i ci pp. prelegenci, 
którzy co do rzeczonej komisji są mego zda
nia, mamy wobec słuchaczek moralny obowią
zek dokończenia rozpoczętych wykładów, dla 
tego zrywając z Towarzystwem pedag. zapo 
wiedzieliśmy dokończenie to we własnem 
imieniu.

Proszę przyjąć itd
B. Trzaskowski.

— A a korzyść jeliców  francu- 
slkicla urządzone w Tarnopolu przedstawienie 
teatralne przyniosło: ze sprzedaży biletów po

wykłych cenaeh 156 złr. 50 ct. Wyżej cen 
zwykłych ofiarowali: pp Z. Rychtmann 100

T. Kozakiewicz 50 złr Urzędnicy przed
siębiorstwa budowy kolei Z. Rychtmanna 16 
zlr. Dr. Max 6 złr. Trzciński 8 złr. Cukier
nia Engelfelda 17 złr. Z. Ochocki 5 złr. Księ
żna Radziwiłł 5 złr. Schmidt 5 złr. Landau 
5 złr. Misberg 5 złr. Dr. Żywicki 5 złr. Pol- 
tenberg 3 złr. S. Ochs 5 złr. S ternklar 6 złr. 
Podwysocki 3 złr. Komisarz katastr. 3 złr. 
Delinowski 5 złr. Janicka 2 złr. Latinek 5 
złr. Morawetz 3 złr. Merl 3 złr. Ks Jauer 
3 złr. M. Perl 3 złr. Pohorecki 2 złr. Zdziar
ski 2 złr. Lipczyński 2 złr. Ciepielowski 2 
zlr. Stopezyński 2 złr. Uhle 2 złr. Fruhling 
2 złr. Weinstein 2 złr. Nieznaj 2 złr. Ks. 
Domagalski 2 złr Ks. Niziniecki 2 złr. Ks. 
Gromnicki 2 złr. Brand 2 złr. Dębowski 2 
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złr. Rakowski 2 złr. Rafałowski 2 złr. Derer 
2 złr. Wisłocki 2 złr. Liszka 2 złr. Lenczow- 
ski 2 złr Różański 1 zlr. Landau I złr. R a
zem 312 złr. 50 ct. Ogółem 469 zlr. Po s trą 
ceniu kosztów w kwocie 100 złr. wynosi do
chód czysty nadesłany do Administracji Gaz 
Nar. 369 złr.

Myśl powyższą podjął dr. Max, adwokat 
krajowy, oddając takową do przeprowadzenia 
pannie Annie Rychtmann, która też z wielką 
szczerością przeprowadzeniem tej myśli do 
skutku, zajęła się.

Nadto złożyli dla j e ń c ó w  f r a n c u 
s k i c h  pp. K. S. z Chorośnicy 2 złr. J . F . 1 
złr. E. W. 1 złr. K. P. 50 ct. Wojciech 1 
złr. K. 1 kaftanik i 1 p kalesonów flanelowych. 
Zwierzchność gminy Przeworsk 30 złr. Zwierz
chność gminy Budy Przeworskie 8 złr. P. Jó
zef Jakubowicz uzbieraną na św. Feliksa w 
Katowi* sumę 63 złr. Razem z poprzednio 
wykazanemi 536 złr., 7 dukatów, 5 frank, i 
195 sztuk rozmaitej odzieży.

D la  r a n n y c h  F r a n c u z ó w  pp Chmie
lewski Ferdynand 1 zlr. Pawnlski Michał 1 
złr. C. 1 złr. Pani Annna Towarnicka 10 łr. 
Razem z poprzednio wykazanemi 689 złr. 91 
ct., 3 dukaty, 1 luidor i 70 franków.

D la  e m i g r a c j i  p o l s k i e j  w P a r y ż u  
hr. Ożarowski 25 złr Zwierzchność gminy 
Przeworsk 30 złr Zwierzchność gminna Budy 
Przeworskie 7 złr. Razem z poprzednio wy- | 
kazanemi 1557 złr., 1 dukat, 7 talarów, 1’/, 
cwancygiera.

— Sprostowanie. Pani hr. Lancko- 
rońska z Niżniowa, złożyła na rzecz rannych 
Francuzów i Polaków do poz. 60, na dniu 
30. grudnia 1870 10 złr., a nie jak przez
pomyłkę wydrukowano 5 złr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w  d . 18 . s ty czn ia . i C e n y  z b o ż a . )  Ko 

rzec p szen icy  170 fn t. 8 .— 9 .3 0 , ży ta  160 fntu 
5 .3 0  - f . 4 f>, p szen ica  i ży to  (para) 110  i  160  fnt. 
— -— -i ję c z m ie ń  140  fn t . 4 .5 0 —5 .— , hreczk a  140 fnt 
4 .40— 4 .6 0 , o w ies 100 ft . 3 . 1 5 —3 .2 0 , k u k u m d za  
170 fnt. 7 i ś — 7 .3 ’, g ro ch  7 . — 8 .50  z lr . ,  so c zew ica  
180 fn t. 1.2  ) — 1 .5 0 , fa so la  180 fn t. 8 . -  9 .5 ' \  jn- 
g ly  180  fnt. 10 . 5 0 -  11.5 0 , k on iczyn a  180 fn t. 5 6 — 60 

z łr ., rzepak  zim ow y 150  funtów  15 2 5 — 15.50  z lr  , 
rzepak le tn y  150  fn t . 13.2 5 — 13.59  z łr ., ln ia u k a  150 
fun t 11 .25— 11.50  z łr ., s ie m ię  k on op ne 120 fn t . 
5 50— 5 .10 , s ie m ię  ln ian a  150 fn t . 9 5 0 — 9 .15 , anyż  
ro sy jsk i c tn . 11.5  ‘— 1 8 .—  z łr ., an yż p łask i e tn , 
14.— 15 50  z łr ., k m in ek  1 0  fn t. 16 5 0 — 11 .50  z ł.,  
le n  100 fnt- 14— 22  złr., k on op ie  IOu fn t. 13— 17.50 
z łr . ch m ie lu  100 fn t. 2C—25  z łr ., m ió d  z w osk iem  
100 fnt. 2 4 .5 9 — 2 5 . z ł r , m iód  p a to k a  100 fnt. 
2 4 .— 2 4 .5 0 , w osk  żółty lw o w sk i 100 fnt. 110— 115 
z łr ., w osk  ż ó łty  w iejsk i 190— 104  z łr ., p o ta ż  s ło 
m ian y  ldO fn t. 12 .5 0 — 13 z łr ., p o ts ż  drzew n y  1 ( 0 
fn t. 14 .—  ‘6 .5 0  z łr ., o lej rzep ak ow y surow y 109 
fn t. 3 0 .— 3 1 . ,  olej rzep . rafin . 1 0 ) fu t . 3 3 — 35 
złr. o lej ln ia n y  snrowjr 100  f t .  2 6 — 21  z łr ., o lej k o 
n o p n y  su row y 1 0 0  f t  2 6 — 28  z łr ., o lej k on o p n y  r a 
fin ow an y  100 fnt. 3 0 — 32.5  z łr ., o lej s ło n ec zn ik o w y  
109  fnt. 36 — 40  z łr ., o lej z bnkw y su row y 10O fnt  
— złr. ,  olej z bukw y rsfin . 100  fn t .  — złr. ,  
ło ju  100  fn t. 3 1 —31 .50  z łr ., w iad ro  sp irytu su  
1 1 7 5 — 18 .— . (Z  Izby h a n d lo w ej.)

W i e d e ń  d n ia  16. sty o zn ia . N a  d z is ie jszy  ta rg  
przypędzono w ołów  ga licy jak ioh  9 7 2 , w ęg iersk ich  
5 8 0 , n iem ieck ich  6 0 9 , razem  2 2 5 ' .  T arg  b y ł  
troch ę lep szy  ja k  zesz łeg o  ty g o d n ia , p ła co n o  za  
cetnar 32 .50  d o  3 2 . 1 5 ; późn iej sz ło  gorzej, tak  że 
dw ie p artje  15 c e tn a ro w e p łaoon o jedną, 32 .5 0 , 
d rugą 3 1 .2 5 . W szystk o  zo sta ło  sprzedane, ty lk o  50 
sztuk’ m ają  n a d ejść , k tó re  sp óźn ion o  z W ęg ier  

J .  K rzyszto fo w ie .i.
C affe S tierb óok , L eop o ld sta d t.

Ostatnie wiadomości.
Do zaniechania dalszego pochodu na 

Belfort drogą na Hericourt zniewoliła Bour
bakiego nie klęska, lecz niemożność z lekką 
artylerją bez bardzo dotkliwych strat prze
łamania oszaócowanych i ciężkiemi pozycyj- 
nemi działami uzbrojonych pozycyj pruskich 
na wzgórzach, panująeych nad wąwozami, 
któremi droga do Belfortu wiedzie Bourbaki 
dnia 17. donosi, że nazajutrz cofnie się do 
pozycji, które przed bitwą zajmował. Przed 
jaką bitwą, czy przed bitwą z dnia 17. bm. 
czy przed bitwą dnia 14., czy przed bitwą 
z dnia 9. i 10. bm.? Dnia 17 bm. uderzył 
Bourbaki na pozycje prnskie na drodze z 
Montbelliard do Hericourt. Uderzył na wieś 
Bethoueourt. Czy cofaiesię ztamtąd do Mont
belliard, czy do Areey, ezy do Rioz? Wer- 
der donosi 18. bm., że Bourbaki jest w peł
nym odwrocie.

Lecz bardzo wierzyć można biuletyno
wi Bourbakiego, że głównie do cofnięcia 
się w dawne stanowiska spowodowało go 
jak  najgorsze powietrze. Od kilkunastu dni 
wojska jego są w marssu od 9. październi
ka w boju. Na młodego żołnierza to za 
wiele. Łatwo więc pejąć, że wojska jego 
zmęczone, zbiedzone trudno było prowadzić

na bardzo silne pozycje pruskie. W oszań- 
cowanych pozycjach, zaopatrzonych w cięż
kie działa łatwiej się bronić, niż je a ta 
kować.

Lecz to zaniechanie chociażby na dwa 
trzy dni, dla wypoczynku, dalszego pocho
du na Belfort pozostawia Prusakom czasn 
więcej na wzmocnienie się nadchodzącemi 
posiłkami. Po pauzie trzydniowej Werder 
będzie silniejszy niż obecnie.

Lecz gdy Bourbaki cofa się nie po
niósłszy klęsk5, i nie ścigauy przez W erde- 
ra, to jenerał Cremer, który ponad granicą 
szwajcarską operować miał na Delie ku Bel- 
fortowi, me zdołał przeprzeć Prusaków. Za 
ją ł on był już C roii i Delie, które Prusacy 
byli opuścili, lecz gdy nadeszły Prusakom 
posiłki przez Alzację ruszyli naprzód, wy
parli Cremera z Delie, z Croix i Abeviliiers, 
i prą go dalej Cofnął się on za Blamont. j 
Obejście więc W erdera od strony Delie nić 
powiodło się również, jak  obejście go na 
lewem skrzydle franenzkiem od Lnre na 
Frahier ku Belfortowi lub na Chagny ku 
Hericourt.

W ogóle możnaby już dziś tę w ypraw ę 
Bourbakiego pod Belfort uważać za straco
ną, tylko w razie, gdyby świeże przybyły 
mu posiłki, lub gdyby powietrze się zmieni
ło, możnaby mieć nadzieję, iż wypocząwszy 
dzień lub dwa uderzy na nowo na W er
dera.

Prusacy w pomoc Werderowi, lub pod 
Paryż dla zastąpienia korpusu W erdera ścią 
gnęli załogi z Laon, St. Quentin, Soisson i 
Rheitns. I natychmiast Francnzi rzucili się 
na opuszczone pozycje. Najpierw zajęli St. 
Quentin i niezawodnie posuną się dalej na 
południe i na południowy wschód, do Soisson 
i do Laonu.

O Paryżu pisze korespondent wersalski 
starej Pressy, iż jeżeli Prusacy będą mogli 
do końca marca wejść do Paryża, to doka
żą wielkiej sz tu k i: W całości bowiem bio
rąc, kilknnastodniowe bombardowanie nie 
odniosło żadnego skutku, nie zmieniło po
zycji wojennej, nie sprawiło popłochu.

Telegramy „Gaz. Narodowej."
S f c r l i l l  d. 19. stycznia. (Urz.) 

Z Wersalu 18. bm. król telegrafuje : 
Dnia 17. bm. zaatakował Bourbaki na 
nowo jenerała Werdera, który swą 
oszańcowaną i cięskiemi, pozycyjnemi 
działami wzmocnioną pozycję zwycięsko 
utrzymał, i wszelkie uderzenia odparł. 
Straty nasze w trzydniowej walce około 
1200 ludzi. Armia Bourbakiego jest w 
pełnym odwrocie.

Pod Paryżem bombardowanie trwa 
dalej z dobrym skutkiem. Nasze straty  
3 oficerów i 7 ludzi.

Belgrad d. 19. stycznia. Rząd 
wysłał szefa sekcyjnego w ministerstwie 
finansów, jako oficjalnego zastępcę 
Serbii przy konferencji londyńskiej.

P r a g a  d. 19. stycznia. Fadiejew 
ogłasza w dziennikach czeskich arty
kuł o organizacji wojskowej moskiew
skiej, i nazywa ją niedostateczną.

W i e d e i i  dnia 19. stycznia. 
„Tagespresse® umieszcza telegramy o 
walkach pod Belfortem z dnia 15., 16. 
i 17, bm. Wojska pruskie z prawego 
brzegu rzeki Lisaine, zostały zupełnie 
wyparte. Pruskie wojska na lewym 
brzegu tej rzeki cofały się do przygo
towanych oszańcowanych pozycyj. Po
zycje te na stopniowo wznoszących się 
wzgórach od Montebelliard do Heri
court, bronione są przez bardzo liczną 
artylerję ciężką. Nasza (francuska) 
artylerja ma tylko lekkie polowe działa, 
więc atak na pruskie pozycje pomimo 
klęski nieprzyjaciela, wiele ofiar by 
kosztował.

El e r  i I i l  d. 19. stycznia. Z Wer- 
1 salu donoszą, że bombardowanie Pa

ryża sięga już i prawego brzegu 
‘ Sekwany. Manteuffel już przybył pod 
. Belfort i połączył się z korpusem  
! Werdera.

M onachium  d. 19. stycznia. 
Dziś dalszy ciąg obrad Izby nad 
traktatami wersalskiemi. Minister Bray 
oświadczył, że najnowsza wymiana 
depesz między Austrją a Prusami, rze
czywiście przygotowała przyjazny sto
sunek między oboma temi państwami.

L w ó w ,  ■i H by h a n d lo w .j  
dnia 1 8 . sty o zn ia .

XX A k q j e  S b  s z t u k ę  
Koki Rai. Karola Ludwikt 
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Galie, dla Handlu i przem . 100  00
Generalbang 89  50
H ipoteczny bank ga licy jsk i U l  50 l
Krajowy bai h galicyjsk i 0 0  00
3aroduwy b ark  anstrjse.ki 742  00

|Tsreinsbank 94  50
A kąje  przem ysłow e.

Sudew niez. Towar*, angtr. 58  50
Borysl. Petrol. Cnmp. 00  00
Ferster. Hand. G esell. 29  00

A ko je kolejow e.
Alfbldzka 109  00
ia r o la  Ludwika 243  00
? ó łn oen a  Ferdynanda so to  00
‘'razdazk* J la e fc  l l 9 Q OO

płacą jadają
złr. wal. s.

płacą [żądają

złr. waL a.
L w ow sko-O ierniow . J w sy  
Rud. ilfa 
S ie d n  iogrodska 
Staa sbahn 
P ołu d n iow i 
Traniway -o ied .
ŁupUowskn
W fg erska północna 

„ wschodnia
  lA sty  zastaw ne.

250  20 Galii , bank  h ipoteczny 6 %  
99  50 B ani w lo śiia ń sk . ga licy jsk i 

101  50 Tow. kred . z iem . gal. 4%
89 00 ,  ,  .  „ 5 */»

114  5UłBan). nar. snstr. 5 %  » •  k.
00 On)Bank: nar. sn str . 5 V« w- a.

740 0 iB o d ia o red it  m srebrze 5%  
95  O lB od n n cred it w . a . 5 * /,

1 Kol. obi. 1 plor. 5*/» 
58  70|(wol. od p. d 7  prc. srebr.)

as 50!

169 60)
243  75
*0T* 0O1

|192  50 
62 16 
66  6 0  

|o8 0  0 0  
187 3 0  
171 6 0 |
0 0 0  0 0
157  76
86 00|

85  6 0
86 00 
7 0  5Ó 
77  00  
96  001 
94  00

|106  50

00  OOJi nrk, kolej
Ferdynanda pónccTut 
K ania Ludwika „««

a r. 1867 
Jas. z r. 1867 
,  * ID. »m

iLwcw.. Czerń

[196 ftOJRu-ŁUs

192  75 
[162 50
167  o rt  

[381 00 
181 50 
H i  70 
000 00
168  50 

86 50|

»6 60
86  50  
71  0 0  
18 90 
96  15 | 
95  00

101  00
s i r.o! a-, 25

88 00' 
[10S 90 

2 50
98  60  
88 15 
8 4  15

88 U* 
104 30 
102  75 

99  00
80  45 
86 2.r

1 89  7 5 ; 90  00

Siedm iogrodzkiej 
P oład aiow ej k o le i 
Państwowej kolei 
( 10V» podat. pret. srebr.) 
C zeska zachodnia 
E lib ie ty  now e  
(1 0* / ,  podat., pret. w . a ) 
E lżb iety  daw ce  
Ferdynanda północn. m. k, 

■ .  w . a.|
P a p i e r y  l o t e r y j n e  

[Losy Zazładn kredytów > goj 
„ Rudolfa
,  Staniaław uw kie  
.  K .:gievich
„ br. Palfy
„ ks. Salin
„ hr. St. Geuoi
„ ks. Windischp rśitz.
.  br. W aldstein
„ kg. Klary

D e w iz y  (S-m ieslęcftna.) 
[Hamburg t 0 ’> mark b 
jParyi 100 frank. 

rJLcndju 10  ft. »*tcr. 
lFr-J»kf, 190 zi ol w p. N.

plaoą | żądają

złr. w sL a.
81 la 87 29

0 0 0 co 000 00
113 75 114 00

91 16 92 00
99 00 99 25

93 on 94 0 0
90 50 91 09
86 (Ki 81 00

1*9 50 160 00
14 50 15 0
23 00 25 00
14 00 16 00
26 00 29 00
38 50 40 00
21 00 31 0«
19 00 20 00
18 00 to 00
31 00 33 00

91 70 91 80
0 0 00 00 50

134 2 124 30
103 45 L 2J 50

f  o n d j i s  a. 19. stycznia. Mi
nister marynarki Childers wziął dymi
sję dla słabości zdrowia.

„Standard14 przepowiada upadek 
teraźniejszemu gabinetowi angielskiemu, 
jeżeli lord Granville pozwoli robić Pru
som co im się podoba, a gdy życzenia 
i interesa Anglii przed pokojem nie 
przyjdą pod rozbiór.

„Dayly News1’ donoszą, że komitet 
obrony w Lille postanowił za każdą 
cenę bronić Longry i Givet.

B ó id e & u z  dnia 19. stycznia. 
Chaudordy ndciwadnia w nowym okól- 
u ik u , że nie Francuzi lecz właśnie 
sami Prusacy naruszali niejednokrotnie 
neutralność Luksemburga i Belgii.

B e r u  19. stycznia. Z  Pruntrut 
donoszą, że wczoraj obsadzili Prusacy 
palącą się wieś Abervilliers, a Francuzi 
cofnęli się ku południowi na Blamont 
i Pont Roide.

B e r l in  d. 19. stycznia. Izba 
poselska przyjęła adres do cesarza; 
przeciw niemu głosowali Polacy. Z 
Wersalu doniesiono wczoraj na Saar
brucken, że Favre kazał we wtorek 
zażądać przepustki dla siebie, aby 
mógł udać się na konferencję do Lon
dynu. Od wtorku rozpoczęło się pod 
Paryżem dotkliwe zimno.

P e s z t  dnia 19. stycznia. Posie
dzenie sejmu węgierskiego. Ustawa o 
poborze wojskowym w trzecim czyta
niu przyjęta. Jerzy Stratimirovies in
terpeluje prezydenta ministrów. 1) Czy 
i jaki wpływ wywierał rząd węgierski 
na auztrjacko-pruskie zbliżenie się, a 
jaka jest prawdziwa doniosłość tego 
zbliżenia się? 2 ) Czyli rząd węgierski 
zawczasu tym niebezpieczeństwom, ja 
kie takie przymierze przez wzmocnie
nie Niemiecczyzny, sprowadziłoby za 
sobą niezawodnie dla Węgier i dla są
siednich narodów, myśli zapobiedz uda
remnieniem przymierza austrjo pruskie
go. 3) Czy rząd węgierski, jeśli to 
przymierze nie jest do uniknienia, bę
dzie w tym kierunku działał, ażeby 
nie wypadło na niekorzyść walki, którą 
francuski naród o wolność prowadzi, i 
aby z naszej strony nie wywierano 
nielojalnej presji na rezultat walki z 
korzyścią dla Prus?

Berno (w Szwajearji) d. 19. bm 
Z Pruntrut (graniczne miasto) 19. bm. 
telegrafują: Wczoraj wypędzili Niemcy 
Francuzów ze wszystkich wiosek g ra 
nicznych. Luduosć ucieka pod Damvant 
na ziemię szwajcarską.

Kobnrg d. 19. stycznia. Z Wer
salu 19. bm. telegrafują; Król wczoraj 
w sali zwierciadlanej w obecności 
książąt i zastępców pułków proklamo
wany cesarzem Niemiec.

P e t e r s b u r g  d. 19. stycznia. 
Urzędowy dziennik zawiera budżet na 
rok Przycbody i wydatki wyno-
4o9 milionów rubli. Na budowę dróg 
żelaznych 1 0 y 3 milionów.

Zwierzyn d. 19. stycznia. „M e- 
klemburges Anzeiger<£ pisze: Tutejsze 
władze wojskowe zawiadomiono, że z 
jeńców francuskich, którzy po zdobyciu 
Paryża do Niemiec przewiezieni będą 
do Meklemburga przyjdzie 2 2 0 0  ludzi. 
Dziennik ten wysnuwa ziąd wniosek, 
że Paryż wkrótce będzie wzięty, gdyż 
przed upadkiem Metzu takie same roz
porządzenia poczyniono.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
* dnia 19. stycznia 1871. 

godzina 2 min. — popołudniu.
. ,  . ,1 , Akoje banko franko-onutr. 99  rt 
Akcja b-edjTowe węg.84.—. Anglo-wutijac. -  
Kolej Nadois. 233  8 0 . Akoje Korola Ludwika 2 43  50 
Kolej nedmiogrodoka 167 .— . Kolej połudn. 1 86 .9 0 . 
Bonk bnd. — . Kolej p»ńatwowa 3 7 1 .5 0 . Kole
Jw ow gk o-ooem iow iock a  19 .5 .— . N a p o le o n d o r _____
K olej w aohodnio  158 .— . P ótnoona 210  -  K o le i R i - 
d o lfa  1 6 1 ,5 0 . K o lej w ęg .-w aoh od n i*  85  5 0 . G a licy jsk ie  
o b b łta rje  in d e irm n K  y i s e  1 2 .1 5  L 0iV z r 1 8 5 4 1 1 9  o  
U apoeobieaie bardzo  sta łe .

godz. 6 minut — po połudDin.
Vrted«ń. A k oje  k o le i k oszyck^ -i.r iorbergsk ie  

9  ^ 2 ’ , 5 0 -8 ) - A k cie  b an k u  a n g l, -
aorta*. 2 0 8 .4 6 . B an k  ob ro to w y  1 3 4 .— . A k cje  K arola  
■Ludwika 2 4 5 .75 . K o le i połndn irr^* i 8C.fiU. F ran ko-  
austo . 100 . — A koje b a n iu  lu d o w eg o  — . A b c e 
tanku bud. 5 6 .9 0 . A kcje b an k u  c e n tr a ln e g o  6 4 .6 0 . 
K olej E lż b ie ty  4 2 1 .7 5  A k cje  baakti *wi^Rkowejfv' 
2 3 2 .5 0 . N ap ije :in d o r  V.9 rt. R olej L u p k o 1.07 . 5 0 . 
UspoH obienie bardzo słab e.

V o c t ą g l  k o l ą j o w e  na głów nym  d w o r o u  

K a r o l a  L u d w i k a .  (P o d łu g  a eg a ru  lw o w sk ie g o .)  

O d c h o d z ą  zeL w o w a  po K rakow a o g. 6 m . 42  r

” " j o  0 n 8 „ 7 w .
» » d o  C zer n io w iec  o  .  8  „ 3 2  r.
* ’ i? o  ,  12  ,  JO w .
» " d 0  ®rod i Z łooz o  „ 8  ,  52  r.

o  .  U  „ 51  w .

r a t e s ł a n e
N iech a j n ik t  n ie  za n ied b a  p rzeczy tan ia  d z is ie j 

sz e g o  in seratu  F il ip a  F ro m m a , fa b r jk a n ta  z e g a r 
k ó w  D o  n ieg o  w y p a d a  p is a ć  tak  o k u p n o  now yoh  
ja k o te ś  o  za m ia n ę  stary oh z eg a rk ó w . R ep aracje  
k a żd eg o  rodzaju  u sk u teo zu ia  —  a  sta re  r e p eru je  
jak  nowe.



K ażtlcm ii p rzy jacie low i książek !

NAJLEPSZE KSIĄŻKI! NOWE!
Dzieła ozdobione miedziorytami, klasyki. 

Znakomite dzieła 1 pisma, R om anse, itd. itd.
nowe i poprwane egzemplarze 

Z A  R K Z C ' K M ! :
Illustrirte Oeugraphie mit yieljn  lOOten Abhildunger’, neueste Auflape, nebst ”  Atlas 

ron  4 8  oolorirĄenKarten (nebst Eiutheilung), grósstes Folio, gebunden, elegant, nur 4 fl. o. W. 
— Neuesies grósses Conversations-Leosicon, des gesammten menschliehen WiSBens, yollstfin- 
dig ron A—Z, in starken OotSTbaeden, jader Band circa 650 Seilon stark, gr. Ltiicon-Form at 
eleg., 1 8 0 9 ,  nnr 5 fl.! — Conversations-Lexicon der gesammten kaufmannischen Wissen- 
ichaften, Tollstindig Ton A— Z, in 5 starken OctavbSnden, grosstes Lexicon I  o mat, statt 28 fl. 
nur 5 fl.! — n ie  'W iener Gemalde-O&leklen, grosses brillante? Pr.-Kupferwark, in gross 
Qu»rt. ftic deń Salon nńd Buchertisch mit 4 5  gr. Pracht-Stahlstichen, Kunstblattor, (Rafael, 
Rubena, ran  Dfk,  Rembrandi etc.) nebsi knnstgeschichtlichem Text und Biographien der Kunstler 
1 8 8 9 ,  Qn»rt, eleg., statt 32 f l . ,  fur Dnr 5 fl.! (Ais scbonstcs Geachenk passend, entbalt die 
Werke unserer berflbmtea MeJeter in Bild nnd W ort.) — 1) Reichenbach' s Naturgischichte, 
mit prachtToll colorirten Kupfern, gros* Format, elegant gebunden, 2) Humbolfs Leben nnd 
Beiseo, mit Stahlstichen, elegant gebunden, beide Werke zusammen nur^ 3’/, fl.!— Reisebilder 
nnd Jagdskizzen. aus Tndien berubmłes Pracht-Kupferwerk, tnit den yielen prachtvullen, colo
rirten Knpfertafeln, groas Form at, elegant, nur 3 fl ! Geschichte des Rabbi Jeschua ben 
Jozef Hanootzrifgedsnnt Jesus Christus “  einzfg wirklich wabre und natuhi liche Geschichte 
de* Propheten ro n  Nagaieth, nebst acteqgemSs»er Darstellung de? fiscalischen Processes, sehr 
teltea, da fest alle Ę iem plare Terbrannt wurden, A Bandę Oclar, statt 16 fl. nur 6 fl ! — 
Austug in 2 Bandón, 3 fl! — 1) Schiller's fjHi.imtlkhe Werke, die illustrirte C ottas:che Ori- 
ginal-PracBt-Ausgabe, mit der ~  Kanlbach’sehen Stablstich Galierie, 2) Gallerie europSiseher 
Stfidte, Kupferwerk in gross Octav, mit 4 0  beriihmten Stahlstichen, 3) Lessing’s Werke ele
gant gebunden; 5  alle ? W erke zus., nur 6 fl.! — Gratien-Album mit 24 Photographien, eleg. 
gebunden mit Goldschnitt, 4 fl.! — 1) Gothe’s sammtl. W erke, die so beliebte neneste Ausgabe 
ln 6 grossen starken O ctarbanden, mit feinstem Ponrait, achdnes Papier, sauberer D ruck, eleg., 
2) Schiller-Jj^bum, grołgea Kupferwerk. mit Test und praebtvollen grossen Stahlstichen, aua 
deasen Leben und W iraea, in Folio, elegant, beidfc Werke zussm. nur 8 fl ! — Feierstunden, 
intereasantes Kupferwerk die scbbnsten Romanę, Ncvellen e tc .,rder beliebtesten Schriftsteller, 
2 starkę uaude, grosa Quart mit rtelen handerten Illustrationen, nur 2%  fl,! — Ida, Memoiren 
einer Schtuipialerin, von Body, nur fl! — Musie secret, in 8 Kupferblattern, 4 fl! —- 
Capitain M artya fs  Sderom/ne, 14 Bfinde, schone deutsche O ctavA isgabe, nur 4 fl.! — Ju- 
gend-Zeitung, die grosae deutsche, nur 15/a A i — Paul de Kock’s humoristische Romanę, 
beste, dentscbe, illustrirte Pracht-Ausgabe n S O  Theilen, mu circa ”  j iO  Phistrationen, 
nur 6 fl.! — Die Mytterien des Serails und des tflrkisehen Harems, nur l 1/ ,  fl.! — Dichter- 
Album ffir Damen, illustr. elegantester Prachtband mit Goldschnitt. nur 2 fl.! — Die Geheim- 
nisse der Demi-Monoe, 3 grosse Octavbfinde nur 2 fl.! — Bruckbr&us so.beriihmte Romanę 
10 Bfinde Oćtav (sehr gesnchi), nur 10 fl.! (W erth das Vierfaclie.) — Psyche nnch Raphael 
24 Kunstbifitter, Quart, nur 5 fl.! — Das 7 mai ver»iegelte Bnch, en ca 400 Gehenn- und Sym 
pathiemitrel, V/, Ad -  Das % und 7. Buch Muses, Geheimtiissae aller Geheimmsse,' das ist 
msgisohe Geisterkunst, W orth, und bildegetren nach einer atleu Handscbnft, sammtjwichtigen

Pierwszej jakości 
moskiewskie sar 

dynki i śledzie za
wijane

v L

U l ż

w Looznłkaob o 2 
zaoynkowanyoh że 
laznyoh obręczach 

i plombowane.
Dla ochrony konsnmującej publiczności zwracam osobliwie na powyższą 

markę ochronną uwagę, zwłaszcza że w teraźniejszym cza , ie 0 w iele gorszy 
fabiykat w handel wehodzi, gdy moje moskiewskie sardynki za n a jlepszy  uznany  
p roduk t na -wystawach w Altouie i Kassel, otrzymały premie.

Składy w e wszystkich renomowanych handlach k o r z e n n y c h  i delikatesów  
1016 1 1 1 3  J .  H .  < i. a l k h o t f  H a m b u r g .

U prasza się wszystkich w loterję g r y 
w ających lub którzy się takową zajmu ją 

o przeczytanie:
I ja również należę do wielkiej liczby szczęśliw ych , krórzy za po

mocą otrzymanych instrukcyj pana R .  v .  O r l i c h ,  profesora mate
matyki (Berlin Wilhelrnstrasse 129) na ciągnieniu berneńskim w doiu 
23. listopada mianowicie na numera 23. 38. 4G wygrałem Terno, a to 
już po raz w tóry  w przeciągu 3 miesięcy. Oby B óg pob łogosław ił 
pom ienionem u Panu w  jego  szlachetnych staraniach  i polecam onego 
z własnego doświadczenia w szystkim  zw olennikom  lo terji. by z całem 
zaufaniem udali sie do niego.

Wieś Zyznomirz
ua J r/.ektj Sirypą, cwie c m li ,od Bui zacza, 
iuajqf a 900 morgdw skoncentrowanych koto 
gumua i g rzelid, propinację, ml) n o czterech 
kamieniach i folusz, je s t  do wydzierżawienia 
na c as cd dnia 24. marca 1872.

BI ź za wiadomośd w kancelarji adw okat' 
Dr. Hryszkiewic/.a we Lwowie. 1193 1—3

Z A M K N I Ę C I E
s ły n n e j  w y s ta w y  a r ty s ty c z n e j  

w ie r n y c h  ib to g r a f ij  n a  s z k le
*o hotelu Langa na dole

oastnpi iiieodwolalaie w  ciągu b ie
żącego miesiąca i n s  3~?

Wstęp od osoby 5 0  c t . tr z y  b ile ty  i  z ł .  

0

Kantor wymian)
c  ł c  u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
Eingstcijc* i  s j> r x * N !s§ $ e  i .os i-

wszystkie efekta i monety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

ffie do uwierzenia iraau IWTii

K  . . . . pod Cieszynem. 1134 2-3

I g e r s .

Anhang (seh rn e ltea  und gesucht), nur 6 fl.! — Alex. Dumas Romanę, deutsch, « * 8  Theilen 
nnr 8 fl.! -  Dug: 8ve’s Romanę, deutsch, 128 Theile, nur 8 fl.! -  Hogarths sammtlich. 
W erke, » i  Kopfertafeln, yollatfindigste deutsche Ausgabe m . t l e x t  von Lwhtenbirg Qd( 
pompbs gebunden, nur 6fl.l -  Der. S tem him m fh  grosse papulare Astronomie von Dr.tKIbden,‘ , J: * ... i _ f riotifooKl lO Rrfia ( ! I oOd . K firmflt mit fmnan‘nur 2  ad  -  1 ) L o r d  B y r o n ’s  siim m tliche W erke deutsch), M  Bd* C lass-Form at, m iU em e n  
S tah lst., 2 ) K a m e r ’ W etk e, sehr eleg . gebd., zne. nur 4  fl.! -  D u s s e ld o r fe r - K u n s t -  
U r -A lb u m ,  beriihm tes K upferwerk in Q nart, in O nginal-P racht-E .nbanden  m it GoldBchnitt, 
nur 5 fl.! -  D iisse ld o rfe r  B ilder Album arossCJuart, e leg a n t, nur .>/, fl.! —  Laube s N oyellen , 
Claaslkar A nsgahe, 10 B acde, 3»/. A-! W a l te r  S c o t /s  441 Romanę, deutsch, m  H O  Banden, 
nur 8  fl.! —  1J Shakespearn sfim mtl. W erke, m it 3 0 0  Illustrationen, pompoa gebunden , 2 ) 
H aeels ausgew. ^ e r k e ,  4 B d e .. gr. O ctav, U d en p re i?  12 f l , beide W erke z u s ,  nur 5 'A —  
I x in d w i r th s c h a f t ,  ATtgemeina, des KU en Jahrhuudertes, enthaltend alle F acher der Landwirtb- 
icb aft, 4 0  Bde., ’ml» I l i s O  Abbildungen, nnr 6 fl.! —  V e n e d ig  Und N e a p e l ,  mit 48 Stahl- 
sttehea ron P op p el und K urz, g f , O ctav, nar 2 ’/j  9 .! — 1) D ie  Gebeim disse des Schaffots, 4 
Bda. O ctar, 2 )  G eheim nisorolte Erzahlungen etc. etc  go. Quart, mit Kupfern, zus. nur 2 ‘/j  fl !
  C h in a ,  Land und V oIk , S itten  und R eiien , K upferw erk in Quart, m il 35  grossen S u h U tl-
chen, sta it 12  f l-  gebnnden nur 3 ’/» A .l —  B o c c a c io ’s  Decam eron m it 12 beriihmten Kupfer- 
U felń , K unstb latlern , nur 6 f l ! —  Deinhardsteins W arkę, Prscht-Ausgabe in 7 Octi.ybanden  
statt 24  fl. nur 3 ' / ,  S ! —  C h e v a lie v  F a u b la s .  beate deutsche A usgabe, 4 Octavbande mit 
Kupfern, nnr 6  fl ! —  C a s s a w m a ’s  M em oiren, d ie be»te vollslandigste deutsche illustrirte 
Pracht- Auigahn, in  t  i  B dn. gr. O cU v, m it sfimmtl. S I  K upferlafelln , statt 3o fl. nur 10 fl.!—  
Ham bnrger Brosehuren v . */» fl.! —  4 f l . ,  je nach der Ordre. —  R u ss l.d  und die Ruscen, 3 
QuartbfiDde (»eb* aelten) 4  fl ! —  D a m a r t in e ’s  W erke 45  B de., C lasaiker-Form st, nur 7 fl.* —  
B lb l io th e k  deutsoher R om anę der betiebteaten neubsten d cutschen  Schriftsteller, 8 0  starkę 
O cterbliuden, nnr 3  fl.! —  (W erth  iiber das Sechsfache.) —  H esslins S itten rom an e: U nter dem  
Schleiar der N a e h i,-d ie  gnadige Frau etc., (sęhr p ikant nnd interessant) 9 Bandę m it Kupfern, 
susamman nur 3 '/, fl.; . . .

e s -  M E  S  I K  A  L  I E  N !!!
8 0  L ie d e r  ohne W órter, von  M endelsohn  Barthoidy, Abt, Schubert etc. etc., neue ele- 

gan te  Ausgabe, m ił  M end e lsohns Po rtra it,  seh r elegant, nu r 3 fl.! —  O pern -A lbu m  12 grosse 
O pernpo tponrri’s fi«( P iąnO  (Fre ischiitz, D on  Jnan , Faust, A frikaneriD  etc. e tc ) alle ł  *  O pern  
b rillan t auageatattei,' zuaam m en 4  f l. ! —  S a lo n  C o m p o sitio n en ' fUr Piano, 16 der beliebtełten 
P ieean  von  A .oher, M ende l bobu etc., e legant, *ua  n n r  i  ft.I —  T an z-A łbu m  fu r 1 8 4 1 , die 
neuesten und  beliobteaten Tfinze fur P iano, m it B ild , elegaDt, nur 2 fl. ! —  T a n z -A lb u m  fur 
1870 ebenso 2  fl,! -  Tanz-A lbum  f l irV io l in o  fur 1871 , 2 fl.! -  4 0  O u verturen  fur P ian o, 
r o n  Be llin i, k e z a r t ,  R o ss in i etc., zusam m en n a r  4 fl. i —  3 0  der beliebtesten T * 0Łe’fur C lavier. 
•inzeln 18 kr , zusam m en 2  fi. —  Opern. D u e tte  fiir Yioline und P ianoforte (Ba rb ie r, T ro n b a - 
d o u r  H ugenotten  etc.) f i *  Opern, zusam m en nur S»/, f l . ! —  5 0  der nWuesten und beliebte- 
aten Tanze itir ffo lib e ,  le irb t  a ira n g i it ,  zus. m ir 2 fl>! — Sch u bert’s  3 0  Lieder eleg. l ’/l fU  
D e s  P ia n is te n  E a u ssc h a tz , 12 brillante Sa lon -Com posit ionen , von  Godfrcy, K a fka ,  R icha rd s, 
A se h e r  etc., sehr eleg., nur 2 fl ! -  M o za rt und BeefhoL 'en’s sam m tl ( 4 4 ) C lav ie r-Sonaten, 
elegante Q u a rt-P ra c h t-A u ,g « h e . nur 4 fl.l -  C o n cert-A lbu m , fiir die eleg. W e lt, d ie  sebonste 
C laT ir-C om positionen , Leicht und brillant, mit K upfe r, pom pbs m it V e rgo Id u n g  nur 3 fl ! —  
F estgabe  fiir die Jugend, c irca  3 0 0  L itb lin g ss tu c k e  aus Opern, L ie d e rn , Phantasien  etc., der 
beliebtesten CompositioDeU, zusammen, elegant, nu r 4  fl. b W .
O j r a n u k i t n l A  dodają sie  przy zainów ieniach  na 10 z łr. doarftki, a przy w iększych  
D ^ Z | I m h H I 1 1  zam ów ieniarh, n tlc d ź K to p y ż y ę  I * l a s y  1*1 itd.

■rrr p r z e d s i ę b i o r s t w o  n a s ^ t  istn ieje  od lat Każde zam ów ien ie z a ła 
tw ia sie natychm iast, opakow anie b e ip U tn e , a dzieła  w y sy ła n  y  tylko w zupełn ie now ych i po
praw nych egzem plarzach  pod gwarancją. U prasza się w p rost udać do

J. D. P O L L A C K  in Hamburg,
fNescłiftftsIocalitftteu B a z a r  618.

= =  K s i ą i k i  i  m i t z y k a l i a  n i e  p o d l e g a j ą  n i g d z i e  o p ł a c i e  c ł o w e j  i  p o d a t k o w e j .  = =  
P o n iew sż  pobrwjie z» za liczką  w  ces . KróL państwie A JStrjacklem nie je st  dozw olone, 

uprasza się o przyssanie gotńw ki w  notach bankow ych. i m  i — i

Cholerę leczący okazał się zawsze jako jedyny i niezawodny środek uży
wając go wewnątrz po 15 kropli na cukrze, a w razie wielkiego 
ataku zażywać co dziesięć minut po tyleż kropel, nacierając przy- 

tem żołądek balsamem i części ciała kurczami zaatakowane. Niefałszowanego praw
dziwego dostanie szanowna Publiczność we Lwowie w fabtyce pod nr. 567 j\ 
przy ulicy Halickiej obok hotelu Krynickiego i w aptekach pp. Berlinera. Ruekera. 
Dr. Zarzyckiego i w sklepach pp. Królikowskiego, iioscnthala, wdowy Klajnowej 
Schwarza i Horna a na prowincji prawie w każdej aptece po 1 zł. 50 cl. flakon.

O r y g i n a l n e ,  
praeoież pra Rzetelne,
wdziwe. Za bezoen.
Ufa wszystkie  ze jn ek i 5 -le tm n g w a ra n e ja  na  piśmie.

T y l k o  1 0  / !  prawdziwy oyliLder srsbrny i  kry3Ztatowoml sjkielkarai, w?kaio'wka mtnut, wraz z pinkoym
j  4 i p l , łańcuszkiem ze złota taltni i medalionem i iiatera gwarancyjnym

T y l k o  z ł .  1 8 .  K ( )  srebrny chronometer dohrze pozłacany w ogniu, z podwĄna kokerta, pieknlo emallo-
y J, wany’ wra7' 7 ,a"cuszkiem ze  z ,o t“ taImi. medalionem i pisemna gw iraucji.

1 y lk o  1 4 .  z ł  zeK“rek ze Złota talmi z podwójna nakrywka, sawonet z przyrządem do odskakiwania, ze 
r a A  |1 i m  ł, kr*y“ t* , -» » 0 ,k  z nikIu. wraz z lańeuzskjem ze złota talnii, medal, i gwurancja.
1 V lK O  l i  Z C , łofioi?alvi Sllg ê  i an^er srbbrny, ze szkłam i krzyształowem i, pieknie wyTabiony, wraz 

j, ,  m i i  ZK1©m, medaalionem i pisemną gwarancją.
T y lk o  1 5  lub 18  z ł  PRINCK O F W A L E S, remontoaor, nowogo kalibrn, ze  szkieł-

l -  * _ .  ̂ k . ^zyaztałow em i werk z niklu w prawdziwym złocie  talmi zegarki te
maja przed inneml t« zaloło, ze i ,  Pez Wuttylc,  nok, de tego zegarka otrzyn.a k a i d y h S z e k  ze
złota talmi z medaliomkiem i pisemną gwarancją.

T y l k o  1 5  l u b  1 «S / ł  ze8“rek srebrny, dobrze w ogniu pozłocony, wto*
' » 1  łańcuszkiem ze złota talmi, dewizka medalionem, i pisemna gwaiancja.
l y l k o  1 3  Zł. ,rebrnT ' ylJnd"r do odskakiwania, o mocnych szkłach krysztatow ch, z'łań cu szkiem , medk-

y  lionem i piaemuą gwarancją.
T y l k o  2 2  z ł  pTZ<,,,nl ar°ba_y' anker n i  piętnastu kam ieniach, z łańcuszkiem ze zioła ta lm ', medalionem

J i  pisemna gwarancja.
T y l k o  2 2  ‘4 11 *l(5 / 1 praednie remontoary srebrne, że szkłami krzyształowemł i łaficuaSkiemj  u  L,u ł ‘ ‘l ‘  ac złota talmi.
T y l k o  2 4 ,  2 6 ,  i 2 8  z ł r

T y l k o  4 0  i 4 8  z ł r .  rtoty

Zł. 60, 70, 80, 100 złote remontoary ze szkiełkami kryształ 
Zł. 200  i 300  złote ehrdnomelry z podwójną kopertą.

Pow szechnie ulubiony i w ed ług  
zdania lekarzy -doświadczony

.S tyry jsk i 105J 1548
SOK ZIOŁOWY

w świeżym stanie zawsze do naby
cia we Lwowie w handlu korzennym

K a r o l a  S c ł m b u t h a
C e n a  f l a s z k i  W  c t  w . a .

Skład fabryczny porcelany

M I G R E N Y
wsielhiego rodzaju

leozy niez&wodnie
podług u etudy własnej, na sobie l wielu 

cierpiących doświ. dćzonej 
l e k a r z  l u m e « | i n t n

M i - .  E d .  M a d e j s k i
Lwów, ulica Not. a 1. 288.

Także listownie. Na honorowane listy 
z opisaniem objawów migreny, czasu jej 
trw ania i środków dotijd używanych, prze
syłam leki wraz z instrukcją,. 1108 3—3

złota talmi. 
rfoty zegarek 

• gwarancją. 
zegarek damski z

dam ski, z łańczkiem , medalionem 1 pisemna 

dyamcntaini 1 długiem łaficuzkiem na szyję

NsglergnBse w  ^ i t i d t U U ,
n a  w y p ra w y 1 podarunki
w a z y ,  przybory do pis nia i na

J. Poy
poleca

wazony, w » * z ,  - •—■ - —
zapałki, koszyki na karty « izjtowe, fiukta i htu-
ki, kieliohy z przedniej porcelany n i bukiety, 
uuzlet przedmioty gal-mlerji z porcelany zwy

kłej do najlepszej.
Serwis sto łow y, s ta rego  L sodu, g ł .d t i  po 

ztr. 8.5J . 10, 12. . .
Serwis stołowy z modnym g  rnuszkiem i aosior- 

k złr, 12.50, 13, 11. 15.
Serwis stołowy wyrzynany złr 16, 18, 20 10 .

Na 6 osob 40 sztuk 
Serwis stołowy star ej formy złr. 21, 22, 2 20.
Serwis stołowy modny garnuszek i s sierka po

złr. 25, 26, 30, 32.
Serwis stołowy wyrzynany ztr. 32, 8 1-, 40, 200 

Na 12 osób 81 sztuk.
Serwis do herbaty lub kawy na 6 osób po 

zlr. 3.50, 4, 5, 6, 8, 10 do 30.
Serwis do herbaty lub kawy na 12 oeób po 

zlr. 6, 8, 10, 20 do 60.
Serwis do umywania 8 sztuk złr. 4, 6, 8, 10 

do 30 z ł r ,  biały 2 zlr. 60 cnt.
Stolik do nmywailia z lanego zelaza po ztr. 7, 

8, 10 do lii złr.
Rajłepazy kit do porcelany 25 ot. 

proszek do czyszczenia 20 ont.
Zlecenia usku eczniaj:} sie za pobraniem 

potztowem Cenniki frunko. 1096

Łańcuszki złote, długie i krótkie po zł. 20 , 2 3 . '4 0 , '6 0 .  do 10U- 
Łańcuszki srebrne po zł. 3, 4, 5, 6. do 12.
Łańcuszki ze złoła ł i l m i  kr5tw po ztr- 11150’ 160' 2■ 3> 4>5. «•z t  r . a u t a  u i n n i  dhIg ie po zir. 1.60, 2.50, 3, 4, 3, e , 7.

W szystkie moje zegarki są pierwszej jakości, upraszam przeto od innych poślednich odróżnić.
Każdy zegarek srebrny lub zło ty  opatrzony jest punca urzędu menniczego.

Za przesłaniem gotówki lub za pobraniem pocztowem
załatwiam każde zamówienie w 21 godzinach, a towar któryby aię n ie podobał, przyjmuje napowrot.

N ieregu low an e zegark i o 3 z łr . taniej. Cenniki bezpłatnie.
ZeffitmiJslrze i kumy n m nie w ielki zapaa zegarków różnego rodzaju, gdyż jedynie sprowa-

O  1 J dasanie * pierwszej ręki i w ielki obyt pozwalają mi tak tanio ■prrtdiiwaó.

P H I L I P  F R O M M ,
Uhrenfebrikant in  W ien,

R c t h e n t h  u r m s t r a s s e  Nr .  9, g e g e n u b e r  d e r  W o t l z e i l e .
W szystkich tych , którzy zamierzają gdziekolwiek kupió zegarek, raczą się przedtem do mnie 
uda6 pisemni®. 1015 3— ?

20.132.

Publiczne wezwanie.

o

C . kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

i\ o ś c i , i  e o (I 
poczaw szv w ydaje

KASOWE
O p

s f t e p p i i i A

ASYGNATY
h  I i  c  z  n  e j  w ’ i a d o m o ś c

W m

l ^ - p r o c e n t o w e  z a  8  d i i i o w e m  i
5 - p r o c e n t o w e  z  1 4  d n i o w e m  [ w y p o w i e d z e n i e m ,  

5 l |a- p r o c e n t o v v e  z  3 0  d n i o v y e m  )
n a  o k a z i c i e l a  ą p i e w ą j ą c e . 1040 3—?

H u te  p rzez c. k u rząd  cem ent, u  W ied n iu  zliadasie i o s tem p lo w a n e
J C S 3* W a g i  d e e y  m a l i t e

czworokątne, z 81etoią gwarancją,
sa  w  za p a sie  po cen a ch  n astępu jących  : 

u noszące c ięż . 1 2 3 5 10 15 20*25 30 40 50 etn

po c e n ie :  z łr . 18 21 25 35 45 55 70 80 00 100 110

Sporządzam y ora* i mamy w ie lk i zapas 
b a l a n s o w y c h , ,  nader trw a ły ch  i p rak tyczn ych , na 
k tórych  g d z ie k o lw iek  je  p o sta w iw szy  w ażyó  m ożna. 
U n oszące  c ięża ru :  1 2 4 10 20  30 40  60 80  fn t.

po c e n ie :  z łr . 5 6 7.50 12 15 18 20 22 25 27 30.

N astęp n ie  robim y ta k że  i mamy na s k ła d z ie  W a 
g i  n a  b y d ł o  z poręczam i do w a żen ia  w o ło w , k rew , 
sw iń , ew ip c , z k u tego  że la za  sp orząd zon e, w ypróbo
w ane i stem p low an e p rzez c. k . urząd cem en tn iczy  w 
W ied n iu , z gw aran cja  lO letn ią:
u n oszące  c ięża ru : 15 20 25 30 40 50 cetn arów

po ceni e :  z łr . 150 170 200 230 250 300 z n a leżą , 
cem i do n ich  ciężark am i w  ilo ś c i ce tn arow .

K a k o n iec , sporządzam  C e n te z y n i& I n G  f w a g  
pom ostowe do w a żen ia  w y ła d o w a n y ch  w ozow  cię  
żarow ych  z że laza  k utego  z gw aran cją  lO letn ią :  
u nosz. c ie ż . 50 60 70 80  100 150 200 300 500  cet

W dniu 9. maja 1869 zakończył życie w 
kąpielach Eisler były  mekler jarmarczny L e 
o n  A l e k s a n d e r  A z e n f e l d  z  B r o d ó w ,
w ostatnich czasach w Dessnu zamieszkały, 
pozostawiwszy majątek około 50 .000  talarów. 
W swoim na dniu 21. maja 1860 w królew
skim sądzie w okręgu sądowym Lipskim zło 
żonym testamencie wraz z dodatkiem do tegoż 
z dnia 19. października 1869, a publikowa
nym dnia 12. maja 1869, mianował przy 
swojej śmierci, spadkobiercami wszystkich 
w czasie jego śmierci zostających przy życiu 
krewnych w bocznej linii swych rodziców; 
mogą oni być rodzeństwem jego ojca lub jego 
maiki, lub też potomkami tegoż rodzeństwa, w 
ten sposób, że spadek podług pokolenia, a nie 
wedle głów ma być dziedziczonym, ii przeto 
do wspólnego ojca rodziny lub matki najbliżej 
stojący żadną miarą dalej stojących nie w yłą
czają, ale raczej prawo reprezentacyjne ma być 
utrzymane.

Ponieważ administracja masy spadkowej 
przeszła na nas, przeto na wniosek z naszej 
strony ustanowionego kuratora spadku, adwo
kata Freyberga, wzywa się publicznie tych wszyst
kich, którzy sobie prawo do spadku po ś. p. 
L e o n ie  A l e k s a n d r z e  A z e n f e l d z i e  ro
szczą, aby się stawili

we wtorek dnia 13. czerwca 1871, 
rano o godzinie 10.

do sądu przed naszego deputowanego, pana 
radcy sądu obwodowego Siegfried?,, który to 
termin aż do 4. godziny się przydłuża, tak w 
swojej własnej osobie lub przez pełnomocnic
two umocowanych adwokatów tutejszych, na któ
rych przeznaczamy adwokatów ,  Kindscher , 

Fitzau, von Basedow , Popizz, M ayldnder, Ja- 
coby, Barthels, Siegfried, Frenkel, Br. Sei- 
f fert,  Gast, Franke i Mayer, s w o je  pietensje 
należycie zameldowali i podpisali? w przeciw
nym bowiem razie

lilB IJC iA N Y l e t
Haupt-Niederlage :

41 n a  bydło.
C O N I .P . ,  W aagen u. Gewicht-Fabrikant. 

Stadt, Singtrstrasse Nr. 10., in W zen.
We Lwowie przyjmują zam ów ienia: Spółka kom isow a dla rolnictwa

po ce n ie  z t . 350  400  450  500 550 600 750 900  1200

N a o sta te k  w sz e lk ie  in n e w a g i i c ięża rk i.

Z am ów ien ia  z p row in cji u sk u teczn ia ją  s ię  nic 
z w łe c z a ie  za g o tó w k ę  lub za przekazem  p ocztow ym

i pr zemyBlu roln. pp. Krasicki, Kraiński i Sp

we wtorek dnia 27- czerwca 1871, 
o godzinie 12. w południe

przez wyrok naszej instancji sądowej wystoso
wany przeciw nie zgłoszonym się na niniej
sze wezwanie nastąpi umorzenie prawa i 
skargi. 1:97 1 3

D essau dnia 16. grndoia 1870.

Lsiąz. Anhalt. Sąd obwodowy.

L. 20132.

O ffentliche Vorladung.
Am 9. Mai 1869 ist zu Bad Elster der 

fruhere Messmakler L eor_ A l e z a n d e r  
A z e & fe ld  a u s  B r o d y ,  zaletzt in Dessau 
wohnhaft, mit Hinterlassung eines Vermogens 
von etwa 50 0 0 0  Rthl. yerslorbed. Derselhe 
hat in seinem am 21, Mai 1860 beim Kdaig- 
lich. Siichsischen Gerichtsamte im Bezirksge- 
richt Leipzig niedergelegten Testamente nebst 
Nachtrage zu demselben vom 19. October 1867, 
welche am 12. Mai 1869 publicirt worden 
sind, letztwillig alle bei seinem Tode nocb le -  
bende Seitenverwandte seiner Eltern, mogen 
sie Geschwister seines Vaters oder seiner Mutter 
oder mógen sie Abkómmli: ge dieser Geschwis- 
ter sein, zu Erben seines Nachlasses in der 
Weise eingesetzt, dass diese den Nachlass nach 
Stiimmen, nich* nach Kópfen erben sollen, in 
dem der dem gemeinschaftlichen stammvater 
oder der gemeinschaftlichen Stammutter am 
nachsten Stehende die entfernter Slehenden nicht 
ausschliessen, vielmehr das Reprasentations- 
recht stattfinden soli.

Nachdem die Verwal(ung des Axenfeld’schen 
Nachlasses auf uns iibergegangen, so werden 
auf den diesfallsigen Antrag des unsrerseits 
zum Nachlasscurator ernannfen Rećhtsanwalts 
Freyberg allhier hierduch alle diejenigen, wel
che ais Erben Anspriiche an den yorgedachten 
L e o n  A l e x a n ^ e r  A z e n f e l d ’s o h e n  Nach
lass zu haben vetmeinen, offentlich geladen, in 
dem auf
Dienstag. den 13. Juni 1871, friih 

10. lihr,
an hiesiger Gefichtsstelle yon unser’m Depulir- 
ten. Herrn Krcisgerichfsrath Siegfried , aube- 
raumten Termine, welcher bis Nachmittags 4. 
Uhr ansleht, entweder in Person oder durch 
einen gehórig bevollmachligten inl«ndiscnen 
Rech'sanwalt, wozu die Rechtsanwalte K m d- 
scher, Fitzau , von Basedow ,  P o p itz , Maylander, 
Jacoby, Barthels, Siegfried, Fronckel, Dr. Sei- 
fert, Gast, Franke und Mayer hiecselbst nam- 
haft gemacht werden, zu erscheinen, und ihre 
Anspriiche gehórig anzumelden u n d  zu beschei- 
nigen, wirdrigenfalls durch einen am
Dienstag, den 27. Juni 1871, Mit- 

tags 12 Uhr,
an hiesiger Gefichtsstelle zueróffnen(ten Bc-scheid 
auf dessen A nhórung gegenwiirtige Ladung mit 
gerichtet ist, aufErlóschung des Reehts und der 
Klage wider sie erkannt werden wird.

Dessau, den 16. December 1870.
Herzogl- Anhalt. Kreisgericht.

f f b ł p e i i l ,  wydawca i odpow iadnalny redaktor: Jan D obraańaki. Z drukarni krajowej M. F Pwembf.


